pm 


T r. 12B. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwewłe rocmnis 18 złr. — 
jä spis. 9 sgìr. — kwartalnie 4 mir. 50 st. — 
miesięcznie 1 złr. 50 ct 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaokiam 
rocznie 22 ułr. — półrocznie 11 słr. — kwaria 
nie 5 złr. 50 ct, — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


Żyruesyłką pocztową za ramioę: do całych Niemiec; 
% żę 16 Waży to srg, kwartalnie 4 tal 

f.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
= rtalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
P ajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 ct. 
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We Lwowie Niedziela d. 31. Maja 1874. 


LIENNIK POL 


JLwów 30. maja. 5 
Ustrój autonomiczny królestw i krajów 
przedlitawskich obfituje w rażące anomalje, a 
najmniejszą z tych nie jest z pewnością zezsp 0- 
lenie władzy ustawodawczej z wykonawczą, za 
pośrednictwem wybieralnych wydziałów sejmo- 
wych i powiatowych. Nawet w państwach re- 
publikańskich nie istnieją urządzenia tego rodza- 
ju, widzimy bowiem, że prezydenta egzekutywy 
np. w Stanach Zjednoczonych nie wybiera ciało 
ustawodawcze. Gdyby wybór prezydenta zawisł 
od kongresu , naczelnik władzy wykonawczej pod 
pewnym względem byłby ograniczonym w swo- 
ich atrybucjach, pod wieloma innemi względami 
zaś, kongres miałby ręce związane 1 z ujmą 
swojej powagi musiałby ulegać preninta 
jako wybrańcowi większości i PR 
jej dążeń. Niedogodność ta daje się czuć do i 
wie w mikroskopijnych ramach naszego paia 
autonomicznego: każdy przełożony gminy 8 ` 
jest piłką w ręku reprezentacji, która go TA 
brała, albo też, w pewnych warunkach my, 
je teroryzować. Na większą skalę E vý 
to samo z wydziałami powiatowemi 1 mow ; 
mi, a nigdzie tak mocno, jak w Galicji, in > 
wiem wybrane raz przez większość reprezeniaćj 
„wydziały* uważane są jako świętość, której ni- 
komu ani kontrolować nie wypada, ani nawet 
krytykować nie wolno. Samo podniesienie po- 
trzeby reformy tego stosunku, jakeśmy to z. r. 
widzieli, uważane bywa jako zbrodniczy zamach 
na całą autonomię i długo jeszcze ponoś czekać 
bedziemy, nim opinia publiczna, uznająca po- 
trzebę reformy, zdoła zagłuszyć i zwyciężyć opo- 
zycję , wychodzącą z pewnej strony i pragnącą 
zatrzymania status quo. feni 
Najbardziej sprzecznym z wszelkiemi p ję. 
ciami o rzadzie parlamentarnym , jest "ER 
marszałka krajowego do sejmu. Dygnitarz ga 
mianowany przez koronę, stoi na czele kr) ej 
włądzy wykonawczej, a jednocześnie przewodni- 
czy obradom sejmu, mając w tej pop zape- 
wniony wpływ jak nmajwięźszy, a W at 
ujemnym, rozstrzygający : do niego należy ka 
wiem ustanawianie porządku dziennego i może 
on, Zwłaszcza przy skąpo oc . aa 
nym czasie, usunąć z pod obrad te ei g 
miot. ktorego poruszenie jest m4 e =. 
liśmy tysiączne przykłady, że g» y k: ża 
cie, i śmiało powiedzieć można, I rak A 
Stutku wielu najważniejszych dar rih 
dotychczas kraj boleje, ST) rzewodnika Wy- 
cznie tej zawisłości sejmu p e aet 
działu krajowego, osłoniętego powagę 
oronę. ; 4% . 
M lie ŻEM czyli te lub inne kate! 
dy, natchnęły przed laty Pp. Krzecz u dł 
uczynienia wniosku, w myśl którego A s 
by sam wybierać sobie pzowądą Ordo 2: 
łować jednak wypada, iż sam wniosko za” sł. 
niechał tej myśli i później nikt jej nie po q 
O ile sobie przypominamy, pragnął cia A : 
Krzeczunowicz zatrzymania dwoistego chara i 
ru władzy marszałkowskiej, którego niestoso 
wność wykazujemy — chciał tylko wybór mar- 
szałka poruczyć sejmowi. Nie wiadomo, czy 
uchwała taka uzyskałaby zatwierdzenie w Wie- 
dniu, a na wszelki wypadek, nie uchylałaby nie- 


Kronika lwowska. 


i ja historji rz, ciej, in graliam pilnej 3 
ania ad PD». PEENE "; gł M do a eey 
sę 4 e O rozmaitych Fuljuszach i o takich, którzyby nimi być 
HW, g J przykład dyskrecji miewieściej.) 6 
óch starożytność znała Brutusów — jednego, 
ET- h czasu Ik pierwszej republiki u URE 
z Tarkwiniuszem Dumnym i jego OPISY she WT 
go syna poświęcił na ołtarzu dobra pu y g Fry 
giego zaś, który dogorywające instytucje -E że, © 
skie salwował, mordując sztyletem w senacie, od - 
nego swojego ojca, Ksjusza Juljusza ty | uła A z 
plastę wszystkich „wielkich ojców, bezdzietny klon 
W podręcznikach historycznych opowiadają na A a 
synom (względnie, synowcom), iż tego drugiego ea 
tusa, Juljusz Cezar umierając, w ojczystym jez] „a 
zagadnął cierpkiemi słowy: „Et tu, Brute: sika 8 
niusz zaś Trankwiliusz, który „maluje nieco żywiej 
ówczesne społeczeństwo rzymskie, utrzymuje, i ii 
wgór i podobieństwo naszych Jaśnie o: ady, © 
Jaśnie Wielmożnych rodzin, rozmawiających w A 
domowem po francusku, Rzymianie ostatniega prgn 
Chrystusem wieku, o ile posiadali le vrai chic, i 0 i 
umieli uczucia swoje ukrywać, que les domestiques K 
comprissent rien, rezmawiali sobie — po Rocki. f 
tedy Juljusz Cezar nawet w owej stanowczej chw , 
siili togą konwulsyjne skrzywienie twarzy, wy 
krzyknąć: „Kaj sy ejs ekejnon, kaj sy, teknon?! 

Kto wie, na czem polega prawdziwy chic, DE 
wielbi po dwakroć pierwszego z Cezarów, iż "A pi 
decydującym momencie, nie kompromitował sie p% 
swojej rodziny wobec liktorów i innej służby, 1 pr k 
mówik pe grecku, nie zaś po łacinie, w precwnym 
bowiem razie, byłby go zrozumiał nawet pay, a 
pszy radca szkolny galicyjski, i byłby roztrądi ý 
mnogich broszurach i rozprawach, iż razg pad . 
jeden Juljusz znalazł się w tak przykrej sy 
acii... i 1 

Otóż, zważywszy fakt tu wyłuszczony, 1 — „kr 
czę się p. Gromanem, że ściśle historyczny 1 z źróde 
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4 
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dogodności dzisiejszych. Naszem zdaniem, od- 
powiedniejszem by było, gdyby marszałek z gro- 
na posłów przez koronę mianowany pozostał 
naczelnikiem wydziału krajowego, przewodniczą- 
cego Zaś obradami, aby sejm na „każdą sesję 
wybierał z tem zastrzeżeniem, iż obiedwie te go- 
dności nie mogą być połączone w jednej oso- 
bie. Na tego przewodniczącego należałoby prze- 
lać wszystkie atrybucje, jakie statut krajowy co 
do prowadzenia obrad nadaje marszałkowi. Ko- 
rzyści takiej zmiany potem, cośmy powiedzieli, 
zbyt są w oczy bijącemi. byśmy takowe jeszcze 
obszerniej wyłuszczać potrzebow ali. 


GŁOSY z KRAJU. 


`) Z prowincji. MOG Jezuici — dh 
MEST kdhdał mszana.) Lozwólcie mi w łamy 
Dziennika“ ukwaterować kilka 4699 z powodu 
wzmianki waszej, iż i we Lwowie znaleźli się fabry- 
kanci i komiwojażery pospolitego handelku, osłonione- 
o blichtrem wyrazów kościelnych, handelku wodą z 
usd. Może piętnując teu mezaljans świętości z szal- 
bierstwem, jak należy. potrącę o jaki wyraz szorstki ; 
lecz darmo, wiecznie grzeczny jest tylko Mazgaj, któ- 
ry nie nie widzi, i tchórz, który nie śmie prawdy po- 
wiedzieć, nie zostając w najdalszej nawet koligacji z 
ludżmi takiego pieczy wa, zwykłem NE 2, po łostkę 
choćby przytuloną do zakrystji wydobywać i na jaw 
w szkockiej toalecie, trzymając się zawsze 1 wszędzie 
tej zasady, aby księży bić Ewangelją = nie zaś Ewan- 
gelję księżmi, czyli, aby uderzając me mała 04 
statem prawd Chrystusowych, ira po pad o- 
we podrzutki ultramontańskie zabo dad mody prze- 
imycane z zagranicy, a przezwaue ja 4 na szyder- 
stwo praktykami pobożności. Kilka sf ia wy- 
każe, jak słowo klerykalne, tyranizuje 2 oże r 6 
pracuje nad tem, aby ludzkość wtrącić w sen > ay 
ogłupienia i nauczyć ją ©0 do e cy wiarowych o 
iowi owie $ 
gy abat, K monstrualności finansowych, 
lecz nikt zapewne nie przypuszozał, iż A Ra te- 
go, by wiary nadużywano, do zapełnienia iesze z4 
szczących pustkami, by powstali kupezyki ią : 
i kolporterzy w komżach. Patrzac na to, jak je nag 
tując kursa wody z Lourd, podkopują prawde religij- 
ną o cudach, jak drudzy, aby mieć odbyt na f 
książki, przedając takowe nie za brzęczącą ami 
lecz za odprawienie tylu i tylu mszy, sprowadzają naj- 
świętszą ofiarę na tandetę antykwarską. patrząc na to, 
w istocie bronić się trzeba, żeby nio zajac cc 
Ci przekupnie, których firmę nie wiem czy ści a 
w swe spisy izba handlowa, a u których cywilizacja, 
postęp, myśl niepodległa, uczoność, skoro nie przykro- 
jone do ich sutauny, zmielone zostały na proszek prze- 
znaczony lucyperowi do zasypywania cyrografów , iż 
panowie widocznie chea wiarę uczynić, religja cyfer, 
jak ją niestety już uczynili religją figur, , uderzają na 
świat jako na bazar materjalizmu, a sami dla złotego 
cielea, aby im dobrze utył, karykaturują podniosłe na- 
uki, ścinają je kosą śmieszności. Szatan gaby chodai 
w cielesnej koszuli po ziemi, nie potrzebowałby się 
rumienić takich czeladników, pracujących z tak kn- 
glarskim sprytem, by kościół zamienić na giełdę, R 
przybytek prawdy na pagodę bonzów wyprawiający c. 
sposobem kozackim ekskurzje jezykowe npon ney 
stkim co nie nedas ślepewiercami, odpychają od siebie 
igijne muzułmaństwo. c" 
ER a niegdyś Chrystusa za srebrniki A tak 
teraz sprzedają naukę jego — czyniąc mrednicdjep 
zyskołostwa — i pewnik o cudach — ipani 0- 
fiary Golgockiej — byle tylko ekspedycja Lou pare 
o eliksiru — i książkowego towaru praene Ewą y k 
RM kieszeniarum-gloriam. Nam tu jedna ye a- 
aa, kowym — nie należącym do ablegrów Źmar- 
= A > — zdaje się, iż jak pyszałki — któ- 
sh M wieka obóstwili — przysądzając mu patent na 
koi i ọké — tak i bankierzy kościelni — którzy 
meo kompromitują handlem płynu i makulatury cą 
10 f ——— —-— -- — 


S zważywszy dalej, iż naszą dzisiejszą gre- 


EIS E francuski, rozumieją nawet wróble 
czyznę, tj. paa fis dó wszystkich naszych, ipe 
na dachu — * „teutońskim nie zarażonyc 


szcze duchem koszerno 


. filologów z prośbą, „3, 
iR; Homera , Sofokla, Arys t- 


i cej treśc , 3 
macje ojcowską nastop YA pa ci było jeżdzić do Wie- 


czyli przetłumaczyć na 
Tp i Platona, ekskla- 


„A, ty eee. + mówiłem ci, że palniesz 

. nie mówi i, że p 
AAA DR Ty! że .. A nie Ao ENG t m 
nie brał z sobą tego trutnia -*:**" ale. Tent go! 
dwóch bawołów ..... ów, i tego, co innego jest pra- 
f szak perswadowałem ci nieraz, iż - w Radzie zdro- 
wić duby smalone w Radzie miejs£ie); ada Z aki 


mi i inny- 
gaes! Nie 
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: j npromis ü 
adwokata, niż tego Kubę Nicka! J6 ni | tai jp 
tout jamais! ...d.ż.... .... animal de jk 1 
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s tu „110= 

otrzymać posady profesorskia w razie powro yli prze- 
oprawny 
Svetomus 
wpisać ją w 
brzmieniu, 
i c sto niu nie- 

a to skompromitowałoby w niesłychanym aja ale co 
i idendy i 

gorsza, wszystkie pobrane i niepobrane r sia „A 
tantiemy, wszystką naszą Simonię i wszystkich n y 
jacy są obecnie, Juliuszów 
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Przedpłatę I ogloszenia przyjmnig: we Lwewle 


Bióro administracji „Dziennika Polskiego" przy 
place Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac Katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furole u. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrogławiu pp. Hassensiein & Vo- 
gler, w Wiedulu: F. Löb, R. Mośće. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jeduego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareile) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ra 
kazdorazowe umieszomenię, 


Listy z pienliądzmi mają być pzzesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiego*,—Listy rekla 
mtacyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie 


nie mogą sobie rościć pretensji do tytułu apostołów 
Chrystusowych. Pisaliście o tem — jak się zaawautu- 
rował zdrowy rozsądek prostaczków — zakupując — 


a jak się zdyskredytowała uczciwość pównych oksię- | 


żonych jednostek, przedając męty z l.ourdes —- 
tne to dowody — do jakiej aberracji 
mienia doprowadza hrak rzetelnej oświaty — serce 
się jednak krwawi — patrząc, jak sami księża — 
szczęściem, iż z nowszej szkoły, Mszę zamienia na 
bankocetle, któremi opłacają pewnym autorom — pe- 
wne książki. 

Rzecz się tak ma: podobało się niejakiemu O. 
Załęskiemu -— wystąpić na rynek literacki z jasełka- 
mi towaru historycanego — drukuje więc dwa wieko- 
pomne (?!) dzieła — dewotki, te atare sztandary, kłu- 
sem ,hyżym nabiegały się jak faktor — by zwęrbo- 
wać prenumeratorów dla tak pomnikowych prac — 
lecz gdy wszystkie te zabiegi nie starczyły na złoty 
plaster potrzebny do zagojenia rany powstałej, w ka- 
sie jezuickiej kosztami wydawnictwa —  młodziutki 
debiutant literacki — akrobata wyprawiający history- 
czne koziołki — wpada na pobożno przemysłowy for- 
tel: oto duchowieństwu na prowincji ofiaruje łaskawie 
swe druki — nie żądając zapłaty — tylko — by mu na 
podane przez niego intencje pewną ilość Mszy odpra- 
wiono; on już sobie poradzi, zgarniać bowiem będzie 
za to stypendja mszalne, gdzie i jak się da — a choć 
ich nie odprawi — to i sumienie jest ocalone — ; 
koszta nakładu pokryte — bo ma łatwowiernych wy- 
ręczycieli. Czy przezacny finansista — ma jaki rabat 
z tej spekulacji książkowej — której przedmiotem — 
niestety — to co święte — o tem nie wiemy — lecz 
dość, iż geszeft się udał — lepiej niż ostbahny. 

Przy wzmiance o tej frymarce wprasza się pod 
pióro jeszcze następna obserwacja. Oto w obozie ul- 
tramóntańskim gromadka liliputów intelektualnych za- 
mieniwszy swe głowy z owcami — wzięła sobie za 
zadanie restaurować opinję pewnych dziejowych oso- 
bistości — posuwać w randze sławy tych, których sąd 
historji postawił lub pod pręgierzem sromoty, lub za- 
liczał do minusów. Zdaje się jakby ojciec kłamstwa, 
ogłosił konkurs za apologje choóby największych bru- 
dów, skoro tylko takowe szły in usum ultramontań- 
skiej doktryny. Jako próbki abiegających się o to 
premjam fałszowania lub naginania prawdy dziejowej 
de calów świątobliwych — pojawiły się — rehabilita- 
cja Stanisława Augusta, następnie w Przeglądzie lwo- 
wskim rozgrzeszenie Lukrecji Borgji — i postawienie 
jej niemal na równi z Beatryczą, po tych ekspery- 
meutach, należy się spodziewać, iż z drukarni Chaty 
wkrótce pojawią się badania krytyczno historyczne, 
jako nie Hus został spalony, lecz on sam rzucił na 
stos ojeów soboru, nadto, jako Izabela eks-królowa 
półwyspu pirenejskiego w. świetle prawdy jest istna 
casta-diva, istna westalka. Do „tego rodzaju prac, 
trzeba najprzód powrósłem świętych qelów skrępować 
sumienie, następnie zwołać na naradę ostatnie mety 
hipokryzji, dulej nie troszczyć się o takie błahe for- 
malności, które nakazuje ta sztywna pani logika, wpa- 
dać często w furjeso, w komiczny szał gorliwości o 
kościój, i na te drwiny z prawdy, na to nieuctwo 
przewrotne odziane szatą wielkości, narzucić jaskra- 
wy tytuł, podobny do czerwonej wstążki zawieszonej 
na szyi dobrze szczekającego psiuka. Do takich prac 
quasi historycznych, w których z własnych śmieci w 
ten sposób się oczyszcza, że się je z okna na przeci- 
wników wyrzuca, należą: „Czy Jezuici zgubili Pol- 
skę“ i „Kassata zakonu Jezuitów" — oba te elaborata 
adwokackie w obronie Jezuitów są właśnie przedimio- 
tem handlu mszalnego. Odczytaliśmy cierpliwie, te 
djatryby autora w liberji jezuickiej, skreślone w celu 
Wiwatowej propagandy na cześć oo. Jezuitów i prze- 
konaliśmy Blę, że niedawno z ław szkolnych powstały 
Patron swych chlebodawców, występując jak Cicero 
pro domo sua, przebywa na polu piśmiennictwa zwła- 
zeza historycznego, niemowlęcy perjod ząbkowania, 

UaACZAJĄCY się majaczeniem sennem i zatrważające- 
mi nudnościami. 

> Wyobrażamy sobie, iż o. Załęski, obwołany za eks- 
ceiencją historyczną przez tłum ultramontanów, modlących 
się doń jak Żydzi do miesiąca w pełni, uważa się pewnie za 


smu- 
umysłu i su- 


Nanuskryptów Redakcja nie zwraca 

znami enitego dziejopisarza, żę atąpa z powagą senator- 
ską jak paw, kiedy rozwachlarzy ogon, że ujrzawszy 
się wydrukowanym, rozradował się jak podrostek, gdy 
zobaczy w zwierciedle pierwsze zwiastuny wąsików — 
wyobrażamy sobie to wszystko i trwoga nas zdejmuje, 
by ów tak wiela dla ojców jezuitów ohiecujący mło- 
dzieniec nie zgasł przedwcześnie na suchoty gardlane, 
galopującej arrogancji. A ślady tej grożnej choroby 
wykazują właśnie dwie wyżwspomniane reklamy dla 
stowarzyszenia cnycb synów Lojoli, wobec owocu su- 
miennych badań O. Załęskiego, jak sam awe pensa 
nazywa— cały legion myślicieli, gromada atleta na polu 
dziejopisarskiem —mężowie panteońskiej chwały i nie- 
śmiertelnego znaczenia — słowem wszyscy nie wyjmu- 
jąc papieża Klemensa XIV, skoro tylko odehylili nie- 
co kortygę machinaej: jezuiekich, otrzymują cięgi — 
bądź to rogute zarzuty nieuctwa, bądź 'chłystkową na- 
ganę uprzedzenia i stronniczości — a cała ta chryja 
niedorzeczności naszpikowaną to strzelistemi afektami 
do matki kościoła, to kartaczami klątew wysypanych 
na liberalizm, na tolerancję, na oświatę. Lecz nie dzi- 
wić się temu, iż nowicjusz w historji, umiejący zale- 
dwie kilka wyrazów z terminologji historycznej, który 
jak kura na jajach mości się na przeróżnych cytatach 
mających świadczyć o jego głębokiej erudycji, iż ten 
mąż stojący na piedestalu parafjalnych znakomitości, 
którego sława przelatuje z apartamentu księżny do bu- 
duaru hrabiny, jak piłka z rąk do rąk, iż ten termi- 
Bator w piśmienniczem rzemiośle, do swych nieprze- 
trawionych słów pudową przywiązuje wagę, a zdania- 
mi takich pracowników jak Bandtke, Wiszniewski, Łu- 
kaszewicz, Lelewel, Maciejowski, Mickiewicz (nazwany 
tam dobredusznym), pomiata jak plewą, nie dziwić się 
mewię, temu, iż grzyb w lesie porywa sie na dęby i 
chce je zwalić, dawne bowiem mówi przysłowie, iż 
gdy sowa zakogucieje to wyżej sokoła lata. Jak w 
sercu Cyda męstwo lat nie czekało, tak w młodocia- 
nej zielonej głowie O. Załęskiego znalazło się gratis 
natchnienie historjozoficzne, i na glebie jezuiekiej doj- 
rzał wielki erud ta, lecz niestety nieco za prędko i to 
nas smutkiem zdejmuje, bo i sałata rosnąc prędko na 
Ziemi inspektowej, w słup prosty idzie miasto okryć 
się płaszczom pożywnych liści. Podobny rezultat oka- 
zują trzy tomy O. Załęskiego, cóż bowiem innego tam 


znajdujemy, jak tylko mydliny frazesów, prawdę zaka- 
tarzoną i jak refrain na każdej niemal karcie powta- 
rzaną tę piosenkę: iż stowarzyszenie jezuitów, to mi- 
niaturowy Mesjasz ludzkości, iż bez jezuitów Bóg sam 
byłby jakimś oślepionym Samsonem, iż tylko jezuici 
są wybornymi paziami, podtrzymującymi ogoniastą su- 
knię interesów kościelnych. Przeciwnikom tego zdania 
twierdzącym, iż bronić jezuitów znaczy tyle, co chwa- 
lić kibić garbatoj piękności lub białą płeć murzynki, 
©. Załęski ładunkiem katechizmowych słów bez akom- 
pPaniamenta dowodów myje, usiłuje zamurować prawdo- 
mowne usta 


n16810 iecki i 

$ sie przez świeckich pisarzy, 
wata; z objeka 
na sobie w właściwy tym ojco ) i 

gniewy i bunty 
—nasuwając na 
jak czapkę wieniec ja- 
eg męczeństwa. Co zaś do 
loiki, to ta chodzi po tych bogobojnych kartach bo- 


+ Może p. Szujski dał się złamać atakiem dowodów 
1 argumentów O. Załęskiego i w swej historji poczy- 
nił odmiany puryfikujące 00. jezuitów. Co do nas, to 
my pamiętni na to, iż szych wielce podobny do złota, 
w komplikacjach wielkiago historyka, usypiającego na 
piernaiach i poduszkach pochwał ultramontańskich, 
widzimy to, co w nich rzeczywiście jest — Ojciec Za- 
łęski z urzędu wyidealizował jezuitów, pisał to, co mu 
wolne było pisać, "nie zaś to, co powinien był napisać; 
sulierem zaś głuszącym przenikliwy głos prawdy, był 


który jest diurnistą w Wydziale krajowym, a nie po- 
siada nawet veniam studio 


rum, umiejąc sześć razy tyle, 
co O. Bernard. Mamy także p. Juliusza Czerka- 
wskiego, który oprócz trzech dyplomów i jakiejś re- 
alności, posiada 436 X 25 X 4 = 24.600 papierków 
po 100 centów w. a. w akcjach kolei żelaznej Karola 
Ludwika, i który reprezentuje nas nędznych Polaków 
lwowskich, wobec Niemców, po rusku! Mamy p. me- 
cenasa Wolskiego, który wprawdzie nie jest Juliu 
szem, ale ma wszelkie kwalifikacje po temu, bo pro- 
wadzi z niezmierną werwą wszystkie procesa przeciw 
bezbożnemu Dziennikowi Polskiemu. Prawdę mówiąc, 
ten Juliusz ma nawet najwięcej zasług, bo kiedy inni 
chowają się w mysze dziury, on jede 
blamować się pod pozorem, iż zwalcza 
tońskie zasad i 
nych! 


Otóż 
szanować, 
w kółku 


n ma odwagę 
L koszerno - teu- 
y w imię książęco- i katastralno-koszer: 


posiadając takich Juliuszów, musimy ich 
i jeżeli się tam czasem powie coś, ot tak, 
; poutnem, geben wir Acht, damit die Leute es 
nicht verstehen! 1 dlatego raz jeszcze upraszam wszy- 
stkich naszych autonomicznych, a z żydami ekonomi. 
cznie walczących PP. pedagogów filologicznych , aby 
ronikę niniejszą całą, gwoli przedrukowania jej w 
rocznikach galicyjskich, raczyli przetłumaczyć równie 
elegancko jak wiernie, na wytworny i nie tak powaza. 
chnie zrozumiały język Hellenów. u 


S4 materje tak delikatne, że Po prostu tknąć się 
ich nie można wobec czytającego plebsu. Weżmy np. 
sprawę ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów "kolei 
żelaznej Karola Ludwika. Jest to, przyznacie państwo, 
wcale drażliwa historja. Jedzie oto do Wiednia JO. 
książę Adam Sapieha, jedzie jeden p. Simon. į drugi 
p. Simon, i p. Mauastyrski, i p. Noskiewicz, i p. Chy 
liński, i p. — last, not least, J. Czerkawski. Jadą 
wszyscy, jədni ze swojemi akcjami, drudzy w chara- 
kterze „Śtrolimannów* (tj. „kołków,“ termin z whista ) 
Oczywiście w celu, zwalenia wszystkiego złego, co się 
stało, na śp. Herza, w celu obalenia dzisiejszej Rady 
nadzorczej i rehabilitowania dawniejszej, a w najgor 
szym razie, w celu obcięcie tantiem, nieprawym pra- 


| interes sekt 


y ultramontańskiej, interes zakonu. Mło- 


wego ich właściciela następcom. No i cóż — nie u- 
dało się ; akcjonarjusze powiedzieli, że o księcia nie 
tak trudno, znaleźli sobie nawet parę hrabiów, uzu- 
pełnili nimi Radę zawiadowczą , zatwierdzili wysoką 
tantiemę, niskie taryfy, kupno lokomotyw i wagonów — 
jednem słowem, pamiętając grubo o swojej kieszeni, 
umożebnili obfity wywóz i przewóz zboża po swoich 
szynach, a Cezara — puścili w trąbę, w którą wpadł 
Herz i Oftenheim. Dziennik Polski, najgorzej wycho- 
wane pismo pod polskiem słońcem, a nawet Czas, naj- 
grzeczniejszy niewątpliwie z naszych drukowanych 
kawalerów, nie wahają się rozmazywać tej materji! 
Ale zobaczymy, co może w takich razach łagodne, 
słodkie, delikatne uczucie niewieście , dobrze pokiero- 
wane! Oto znana „powszechnie z wdzięków i wytwor- 
nej eleguncji autorka „Pokłosia tygodniowego” raz 
tylko przezemnie napomniana, iż należy hamować wy- 
bryki temperamentu , a rozdrażnione nerwy uspokajać 
pielęgnowaniem sztuk pięknych — snać już od dwóch 
tygodni zajmuje się wystawą obrazów, i słucha kapeli 
pułku barona Grondrecourt w ogrodzie Miejskim = 
wspomniała bowiem we wtorek nader uprzejmie i przy- 
chylnie o świądectwach moralności, jakie sobie nawza- 
jem wystawiają rozmaici radni miasta Lwowa, ale ani 
jednem słówkiem nie dotknęła wyż wymienionej kwe- 
stji, z której Czas i Dziennik zaczerpnęli tematu do 
skandalicznych ekspektoracyj! O, krótkojęzyczna córo 
Ewy, tyś wzorem dla tych kobiet, co zaraz wszystko 
wypaplać lubią! Tyś godna nietylko spowiadać się u 
00. Krechowieckiego i Podolskiego, ale nie dziwił. 
bym się nawet woale, gdyby ci bogobojni mężowie 
zwierzali się tobie z ludzkie słabości, które przecież 
mieć muszą, zwłaszcza gdy napisano jest: Maneant 
tamdiu probi honestigque homines, donec feri possint an- 
geli. Jużci aniołami jeszcze nie są, ale ty umiesz być 
dyskretną, nieprawdaż, vadobna nimfo? A. wiece, nie- 
chaj żyje dyskrecja i niechaj o tem, o czem mówić 
nie wypada, milczy zawsze „Pokłosie tygodniowe.“ 


pes 
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dziutkiema autorowi radzilibyśmy mieć zawsze na pa- 
mięci przestrogi abecadłowe co do pisania historji, a 
mianowicie, iż aby zostać historykiem veri nominis, 
nie dość liznąć po troszę powierschownych wiadomo- 
foi, nie dość nauczyć rię kilkudziesięciu tytułów Kzią- 
żek i nazwisk ich autorów, nie dość do zdań przeci- 
wników przyczepiać tak bez dowodu jakiś kończek, 
zawiaskę, pętelkę negacji lub wątpliwości , „nie dość 
plwać na to, czego nie można logicznie obalić — lecz 
trzeba przedewszystkiem wieluletniej nauki, doświad- 
czenia życiowego, niezależności, by za prawdę wypo- 
wiedziauą ojcowie nie zamknęli przed nosem furty 
klasztornej, a głównie pamięci na to, iż Bóg bez po- 
mocy jezuitów jak dawniej się obszedł, tak i teraz pewnie 
się obejdzie. Bronić kogoś, to zapewne rzecz zacna, 
lecz idzie o to kogo mię broni, i czy nie kosztem słu- 
szności — dobry uczynek może być złym — kto ra- 
tuje wilka, zabija owce, kto naprawia skrzydła ja- 
strzębia, ten odpowiada za jego szpony. Czy O. Za- 
łęski nie podjął sią takiej sprawy, każdy łatwo osądzi, 
to jednak pewna, iż nie trzy, ale nawet trzysta to- 
mów w guście takim jak „zy jezuici zgubili eto.“ i 
nKassata itd.“ nie zanegują prawdy dziejowej, nie 
stłamią sprawiedliwego oburzenia ludów przeciw tej 
narośli na drzewie kościoła katolickiego, tak, jak 
szklanką letniej a mętnej wody nikt nie zagasi wal- 
kanu. W następnej korespuudencji przeszlę wam kil- 
ka słów „o Przeglądzie lwowskim,“ dołączając cha- 
ruklierystykę naczelnego ks. radaktora, tudzież foto- 
grafje moralne jego pomocników. 


Austrja i Węgry. 


* Polityka wawnętrzna zaczyna mieć ferje. W dzien- 
nikach wiedeńskich pustki. Cokolwiek materjału daje 
ia do rozpraw kwestja przyłączenia Dalmacji do kró- 
lestwa chorwackiego, poruszona temi daniami przaz or- 
gana tak zwanej opozycji prawnopaństwowej i przez 
słowianofilskich menerów Dalmacji. Sprawa to nie no- 
wa; toczy się od czasów Schmerlinga. Wszystkie da- 
wniejsze adresy sejmu chorwackiego domagały się wy- 
łączenia Dalmacji z Przedlitawji na podstawie trójje- 
dności królestwa chorwacko - słoweńsko - dalmackiego. 
W samej jednak Dalmacji jest silne stronnictwo , nie 
życzące sobie tego. Poruszenie tej sprawy dzisiaj ma, 
zdaniem naszem, cechę czysto-agitatorską , i możnaby 
tam znaleźć rękę Czechów, tudzież hr. Thůna i Ho- 
henwartha w zamiarze sprawienia kłopotów teraźniej- 
szemu gabinetowi. 

* Ważną dla nas podniosła wiedeńska Izba han- 
dłowa sprawę: domaga się zmniejszenia świąt. Jeżeli 
gdzie, to w Galicji zachodzi szczególna tego potrzeba, 
bo osobliwie we wschodniej części cierpią na tem sto- 
sunki ekonomiczne. Chrystus Pan powiedział, że chwa- 
lié Pana Boga należy właściwie czynami. Modlitwa 
bez czynu nic nie znaczy. A tymczasem klerykalizm 
w interesie swoim systematyczne urządził próżniactwo; 
próżniactwo zaś ciągnie za sobą cały szereg występ- 
ków innych, demoralizujących ludność. Rząd powi- 
nienby istotnie na serjo zabrać się do redukcji świąt, 

% W ministerstwie rolnictwa zaszła mała zmiana; 
radca sekcyjay Blumfeld został mianowany radcą mi- 
nisterjalnym , ministerstwo zaś spraw wewnętrznych 
straciło bardzo dobrego urzędnika. Umarł bowiem 
konsyljarz ministerjalay Seelig, który prawie od 15 
lat pracował w sprawach indemnizacyjnych Galicji. 

* Cesarzowa austrjacka wybiera się w podróż do 
Egiptu i do Jerozolimy. Termin wyjazdu naznaczony 
na jesień. 

* W Porziczanach w Czechach wybuchły rozru- 
chy chłopskie przeciwko oficjalistom arcybiskupa pra- 
skiego, do którego ten majatek należy. 

* Kontrminery wiedeńscy usiłowali temi duiami 
wpłynąć na spadek akcji kolei Karola Ludwika, po- 
syłając do Frankfurtu i Wiednia telegramy z donie- 
sieniem, że szkody na przestrzeni pomiędzy Radymnem 
a Jarosławiem wynoszą dwa miljony. Jestto tałsz. Nie 
wynoszą nawet 60 tysięcy guld. 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Minister spraw wewnętrznych, Four- 
tou, przyjmował dnia 28. maja członków podwładnych 
swego biura. W przemowie do ciała urzędniczego po- 
wiedriał, że nie ulegnie nigdy duchowi stronniczemu, 
ale pracować będzie usilnie nad zapewnieniem spoko- 
ju społeczeństwu, broniąc go od wszelkich słych 
wpływów. 

Pierwsze posiedzenie zgromadzenia po odroczenia 
d.728. maja zajęte było mniejszej wagi ustawą o sta- 
dnikach. ' Przyjęto artykuł IV. po krótkiej debacie, 
który ustanawia pomuożenie stadników o 200 rocznie. 


bo zupełnie zapomniano o nim, ale wyrywano go bie 


ZAKRYTE KARTY 


Powieść współczesna 
w trzech tomach 
przez 


JANA ZACHARJASIEWICZA. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) 


Taki był mniej więcej ponury obraz wyborów do 
rady powiatowej. ' 

Aadrzej patrzał na ten obraz i smutno mu bar- 
dzo było. Był tu i tam, widział i słyszał eo się tam 
działo i co tam mówiono. Wszędzie występował na- 

rzód namiętny duch stronnictwa i ubezwładniał wszel- 
je choćby najlepsze usiłowania. 

Najmocniej zasmucił go widok włościan. Przy- 
szli oni z mandatem w ręku od licznych gromad, ale 
nie wiedzieli bynajmniej co mają w ręku. Sprytni, 
pokątni doradzcy zaciemniali im jeszcze bardziej cie- 
mne ich głowy, a pod płaszczem agitacji wyborczej 
zzczepili między ludem ślepą nienawiść przeciw tym, 
którzy w hierarchji społecznej stali wyżej. 

Na każdym punkcie był rozstrój i nieufność. Ka. 
żde stronnictwo w zapale walki przekroczyło granicę 
zwoję i mimowoli wykroczyło Malek: po za swój wła- 
foiwy program. 

udzie ducha zachowawczego urobili sobie jakieś 
idealne strachy, przeciw którym chcieli walczyć, Pod 
wpływem tych strachów tworzyły się ich zdania i za- 
patrywania na pojedyńcze kwestje społeczne i sami 
nie wiedzieli, jakim sposobem zaszli aż na sam brzeg 
zdrowego rozsądku. W gorączce trwogi widzieli przed 
sobą wszystkie sprośności przewrotów społecznych i 
oskarżali swoich adwersarzy o zamiary najdzikszych 
zbrodni ! 

Na pierwszej stronie były te same ekscentryczne 
obawy. Walczono z jakimś potworem, który prawdo- 

odobnie żył tylko w wyobraźni roznamiętnionej. 
szystko co tylko czarnego i szkaradnego Soyka. 
wiek stworzyła historja, wszystko to odnoszono do 
przeciwnego obozu. Pojedyncze wybryki nie złej woli, 
ale głupoty raczej brano na karb stronnictwa i we- 
dłag tego małowano chorągiew tegoż stronnictwa. 


Przy takiej walce najgorzej wyszedł włościanie 
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DZIENNIK POLSKI 


Ustawa przeszła głównie w skutek poparcia jej przez 
ministrów handlu i ministra wojny. Ostatni mianowi 
oie dowodził niezbędności pomnuożenia stadników. Na 
temże posiedzenia przedłożył minister spraw wewnę- 
trznych projekt do ustawy, któraby upoważniła do za- 
mianowania komisji prowizorycznej na miejsce rozwią- 
zanej rady jeneralnej w departamencie Bouches-du- 
Rhône. Przyjęto nagłość tego wniosku, 

Anmglja. Jeszcze odzywają Się echa z pobytu 
cara w Londynie. W zdumienie wprawiło wszystkich 
doniesienie Timesa, że car przyjmując ciało dyploma- 
tyczne, miał przemowę do członków jego. Nie jest to 
bowiem zwyczajem, by obcy monarcha zwiedzający 
państwo choćby przyjaźne, odzywał się » przemową 
do ciała dyplomatycznego. Otóż pod tym względem 
piszą do Wiener Abendpost wyjaśniając tę kwestję w 
ten sposób: „Przyjęcie ciała dyplomatycznego trwało 
bardzo krótko, a car przemawiał wprawdzie, ale tylko 
do niektórych reprezentantów państw zagranicznych. 
Zwrócił się też między iunymi i do pełnomocnika ot 
tomańskiego ze słowy bardzo ujmującemi, mówiąc : 
„że zapewniony jest pokój trwały pomiędzy Moskwą a 
Wysoką Portą, i że uczyni co tylko w jego (cara) 
mocy, byle utrwalić dobre te stosunki*, — Zresztą 
mówiąc i z innymi, ile razy odzywał się car, to miał 
zawsze na ustach utrzymanie pokoju i nienaruszenie 
traktatów“. pm i 

Wiemy już jak odpowiedziało na to dziennikar- 
stwo angielskie i ile przywiązuje wiary do zapewnień, 
kióre nie zostały potwierdzone przez kancelarję car- 
ską, ale na wiatr puszczone przes cara, który był 
wielce rozczulony przez cały czas pobytu w Lon- 
dy nie. 

< Niemcy. Nordd. Allg. Ztg. konstatuje, ża w Belgji 
zrozumiano znaczenie pogróżki nowej wojny ze strony 
Francji; gdyby bowiem przyszło do odwetu, to Francja 
mnsiałaby rozpocząć działania zaczepne przez nentral- 
ną Belgję. Belgja zaś, dodaja organ Bismarka, rozu- 
mie bardzo dobrze, że Niemcom idzie tylke 6 vra- 
chwianie neutralności i niepodległości Belgijskiej; tem 


„kyczeniem ożywione były i są Niemey zawsze, tym- 


czasem W razie odwetu ze strony Francji ażałb, 
on tak Niemcom jak Belgji. 4 p f 

Jako przyczynę opóźnienia wyjazdu Bismarka z 
Berlina podają zajęcia jego. Chodziło mianowicie o 
decyzję co do obsadzenia niektórych poselstw zagra- 
nicznych. Obecnie mają już być upatrzeni przyszli 
reprazentanci interesów niemieckich. Podają więc, że 
baron Werther zostać ma posłem w Konstantynopolu, 
p. Eichmann posłem niemieckim w Stockholmie, p. 
Perponcher posłem w Brnkzeli, p. Canitz posłem w 
Haadze. 

Odjechał już także hrabia Hatzfeld do Madrytu, 
i został podniesiony do godności reprezentanta nie- 
mieckiego w Hiszpanji, dopóty jednak posada ta bę- 
dE prowizoryczną, dopóki nie ustali się tam rząd 
aki. 
Hliszpanja, Donoszą z Madrytu, iż Topete nie 
przyjął posady posła w Paryżu. Telegram z Santan- 
der donosi, że jenerał Concha skoncentrował pod Vi- 
toria 26.000 ludzi i 64 dział. 

Gaceta ogłasza okólnik rzadu, w którym wzywa 
wszystkie władze, ażeby popierały wstępowanie do 
służby rezerwowej wszystkich młodych ludzi. 


Kronika. 


(d. 30. maja.) 


W procesie z ks. Franciszkiem Ząbe- 
ckim redaktor nasz H. Rewakowiez po przeprowa- 
dzonym dowodzie prawdy, został wczoraj uznany za nie- 
winnego. Sprawozdanie z 2-dniowej, nadzwyczaj zaciętej 
rozprawy podajemy niżej, 

Odczyty © sadownictwie. P. Miron Krypia- 
kiewicz, fachowy ogrodnik artystyczno - przemysłowy, uzy- 
skawszy pozwolenie e. k. namiestnietwa, ma zamiar dania 
czterech odczytów publicznych o „sadownictwie posiępo- 
wem.* Później podamy bliższe szczegóły — obecnie dodać 
możemy, iż prelegent opracowuje dzieło fachowe o sado- 
wnictwie, które ogłosi wkrótce drukiem. 

Wycieczka Gwiazdy do lasu Krzywczyckiego 
odbędzie się jutro w niedzielę (31. bm.) w razie pięknej 
pogody. Wydział Stowarz. postarał się, aby zabawę uprzy- 
jemnić i urozmaicić. 

Zbiegły uczeń. Dnia 21. kwietnia br. zbiegł bez 
wieści 15-letni terminator ślusarski Piotr Parkula, od ślu- 
sarza Króla pod 1. 732'/, zamieszkałego we Lwowie, miał 
na sobie palto koloru siwego. Rodzice jego zmartwieni nie 
mogąc go dotychczas odszukać , proszą osoby, któreby o 
jego pobycie cokolwiekbądź wiedziały, aby o tem dyrekcji 
policji łaskawie donieść zechciały. 


sobie przemocą, z czego tenże nie był wcale zado- 
wolony. Pieszczoty podobne nie wyszły mu na dobre, 
a w najlepszym razie wyszedł z tych uścisków z gu- 
zami. Najsmutniejszy był s tego rezultat, że taka 
walka wywoływała zgorszenie i nieufność. 

Gdy Andrzej to wszystko rozmyślał, stracił pra- 
wie wiarę , że może być lepiej, Mimo to jednak po- 
czuwał się do obowiązku, aby przynajmniej sił swo- 
ich spróbować. : - : 

I po dłagich zachodach, po gorącej walce z je- 
dnej, z drugiej i trzeciej strony udało mu się zgro- 
madzić wszystkich wyborców razem, aby powziąć 0- 
stateczne postanowienie. 8 

Gdy wszyscy już się zebrali, powstał Andrzej 1 
zaczął powoli przemawiać. d 

Mowa jego, gdyby ją jaki stenograf potomności 
propaan, była rzeczywiście oryginałem. Potrzeba by- 
o bowiem zwinnie i ostrożnie przemykać się między 
Seyllą a Charybdą, bo inaczej wywołałby burzę i 
samby w niej utonął | 

Z wielką ostrożnością dotknął mowca różnych 
kwestyj społecznych. Kwestje te wyprowadzał w ten 
spowób, żeby ani jednych ani drugich nie drażnić. 
Długo musiał przygotowywać skrajnych konserwaty- 
stów na to, aby im w końcu powiedzieć, że nauka i 
oświata ani roli ani własności dworskiej, ani lasom i 
pastwiskom nigdy szkodzić nie może. Przeciwnie sta- 
rał się dowieść, że nawet wielką korzyść może przy- 
nieść tym głównym czynnikom majątku powiatowego. 
Z drugiej zuowu strony uspakajał, że już z samej na- 
tury oświaty wypływa, że może tylko powoli i sto- 
pniowo się rozkrzewiać, bo wszelki nagły przewrot 
sprowadziłby tylko zamęt i chaos. O propinacji mó- 
wił długo i bardzo oględnie. Wykazał jasnemi bar- 
wami dodatnią stronę tego przywileju, który w Cięż- 
kich czasach daje szlachcicowi suchy, pewny docho- 
dzik, ale oraz nznał niemożliwość utrzymania sięj na 
tej pozycji wobec zmiany wyobrażeń całego świata i 
żądał tylko przyzwoitego wynagrodzenia. Mimocho- 
dem skreślił jeszcze ponury obraz społeczny, który 
tworzy się z tego przywileju między ludem, a że lud 
umoralniony więcej roli dostarczy robotnika. W koń- 
cu Ródufóc dla dworskich reprezentantów bardzo sym- 
patyczną kwestję o lichwie. Odmalował w sposób 
przerażający, jak ten rak społeczny toczy społeczeń- 
stwo od góry do dołu, to jest od szlachcica do chło- 
pa — i rzucił w zaśmucone zgromadzenie projekt kas 
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Nowy zakład gastronomiczny urządzony 
został we Lwowie. Przy ulicy Kopernika w domu Towarz. 
kredyt. otworzył p. Sadowski i Sp. z komfortem pierwszo- 
rzędnym. Przekąski gorące i zimne, nowalje wszelkich ga- 
tunków i napoje wyśmienite. 

Miamowanie. Ministerstwo skarbu mianowało do- 
tychczasowych komisarzów skarbowych: Mariua-Augusta 
Kędzierskiego i Hipolita Szelińskiego poborcami podatkowy- 
mi w 9. klasie rangi. 

Rozporządzenie. Dla ułatwienia i przyspiesze- 
nia czynności istniejącej w Tarnowie komisji miejscowej 
dla spraw serwitutowych ustanawia namiestnictwo z d. 15. 
czerwca br. dwa jej oddziały: I. i II. 

Oddział I. tej komisji z siedzibą w Tarnowie zała- 
twiać będzie zalegające jeszcze sprawy w powiatach: Biała, 
Bochaia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Kraków, Myśleni- 
ce, Taraów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec. 

Oddział II. zaś z siedzibą w Rzeszowie, sprawy ser- 
witutowe w powiatach: Jasło, Kolbuszowa, Łańcut, Mielec, 
Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów i Tarnobrzeg, 

Temn ostatniemu oddziałowi przydziela nadto namiest- 
nictwo do załatwienia zalegające jeszcze sprawy serwitu- 
towe rowiązanej sanockiej komisji miejscowej w powiatach: 
Bircza, Brzozów, Krosno, Lisko, Sanok i Tarka. 

Koleje galicyjskie. Kolej Karola-Lu- 
dwika postanowiła budować sobie małą kolej uboczną. 
Przy rekonstrukcji budowy naziemnej i przy równoczesnem 
zmiemianiz szyn i pociągów na tej kolei w przestrzeni ze 
Lwowa do Krakowa użytym być musi najlepszy rodzaj 
żwiru; aby się zatem z łatwością w dobry żwir zaopatrzyć 
wybudaje kolej Karola-Ludwika nowe skrzydło szyn mię- 
dzy Tarnowem a Bogumiłowieami. Ta odnoga kolejowa bę- 
dzie prowadzić do Danajca, gdzie się w obfitości znajduje 
żwir potrzebny. Ministerstwo handlu pod dniem 8. bm. zgo- 
dziło się w zasadzie na ten projekt, a polityczne zbadanie 
tegoż żwirowego szlaku odbędzie się wkrótce. 

Na dworcu w Czerniowcah stanie nowy 
magazyn , przeznaczony wyłącznie ma skład palaych i ła- 
two eksplodujących towarów. Przykład godny naśladowania 
dla innych kolei. 

W Krakowie umarł dnia 29. bm. kanonik tam- 
tejszej kapituły ks, Oswald Rusinowski. 

towódź w starostwie niskiem szczęśliwszy miała 

przebieg, mż w innych sąsiednich, z powodu głównie sze- 
rokiego koryta Sauu w tych stronach , rzeka bowiem nie 
wzbierałą nagle, Nie obyło się jednak i tam bez szkód w 
polach uprawnych i łąkach położonych w nizinach; w je- 
dnej wszakże tylko gminie, w Przyszowie, musiano roze- 
brać przed wodą 3 stodoły i chatę, a na drogach kraj. za- 
brała woda 2 większe mosty. 
Z Borszczowskiego 27. maja. (Koresp. Dzien. 
Polek.) Z prawdziwym żalem pożegnaliśmy dzisiaj tutej- 
szego Komisarza powiatowego, Macieja Kubelkę, przeniesio- 
nego na własne żądanie do Kałusza. Zalodwie 8 miesięcy, 
jak Przybył do nas z Żydaczowa, a przez tak krótki prze- 
cg €aMiu, potrafił swem rzetelnem postępowaniem, prawym 
charakterem , grzecznem obejściem się ze wszystkiemi sfo- 
rami społeczeństwa, wreszcie uczciwą a gorliwą działalno- 
cią, zjednać sobie u wszystkich mieszkańców nie tylko 
miasteczka lecz i okolicy ogólną sympatję. Zegnamy go 
ze sZGZerem życzeniem najlepszego powodzenia na nowem 
stanowisku, 


4 pod Przeworska. (Koresp. Dzien. Polsk.) 

Od kolegów moich powracających z Jarosławia z konferen- 
c): uauczycielskiej dowiedziałem się, że na tej konferencji 
przedsię wzięto wybór członka do rady szkolnej okręgowej. 
„_ Na jakiej to podstawie zarsądzono ten wybór, o tem 
nikt z pewnością nie wie. Pomijam już nielegalności, o ja- 
kich mi mówiono, że się podczas wyboru działy, jak ró- 
wnież, że p. inspektor miał pewien rodzaj presji wywie- 
rać, i wniesionego do protokółu protestu początkowo wpi- 
sać zabraniał, gdyż o tem po bliższem poinformowaniu się 
wa właściwem źródle, obszerniej napiszę. Pominąć jednak 
nie mogę, jak mógł p. inspektor zarządzić tak doraźny wy- 
bór, skoro zwołując konferencję nie umieści! go na porząd- 
ku dzieanym, nauczycielom nie rozesłano legitymacyj, a 
większa połowa, która nie mogła brać udziału w koferencji, 
o tem nie wiedziała i nie wie dotychczas. A przecież to 
sprawa ważna i żywo obchodząca nauczycieli. 
Mamy nadzieję w Radzie szkolnej krajowej, że w tę 
sprawę bliżej wglądnie, i przynajmniej chociaż na przy- 
"szłokó zarsądzi bardziej legalny sposób dokonania tych wy- 
borów. . A 
Myślenice 25. maja. Dzisiaj, tj, w drugie święto 
Zielonych świąt, odbył się u nas wspaniały, a dla słoty z 
d. 3. bm. dotąd odroczony akt poświęcenia ahorągwi tutej- 
szej straży ogniowej ochotniczej , zawiązanej w roku Zesz. 
Wezorajszy eapstrzyk muzyki strażackiej z latarniami i po- 
budka dzisiaj z rana z wystrzałami z moździerzy, zapowie- 
działy mieszkańcom tę miewidzianą tutaj uroczystość. To 
też liczne tłumy ludu zaległy już wcześnie cały rynek, 
gdzie o godz. 9. z rana przybyła w wojskowym porządku 
» składająca się obecnie z 97 ludzi 


biednej szlachcie zaalić się w czasie gwałiownej po- 
trzeby. Ostrożnie wywodził dalej, że i włościanin 
lichwą przygnębiony złym jest robotnikiem, a więc i 
jemu należy się taka sama pomoc kas zaliczkowych. 
Długo, bardzo długo mówił Andrzej i tak ostro- 
żnie i dyplomatycznie dotykał się różnych nawet za- 
sadniczych kwestyj, Że roznamiętnione przeciw sobie 
stronnictwa wcale się nie spostrzegiy, że zeszły się 
tutaj razom, na wspólnym zagonie pracy. 
Mowę Andrzeja Powitaj D erien oklaskami, 

a samego Mowcę o mało nie uduszono w serdecznych 
uściskach. I jakoś się stało, że notarjusz-Nepomucen 
uścisnął Andrzeja zaraz po panu Piotrze, a pan An- 
toni pocałował go w ramie zaraz po aptekarza — i 
co większa, że żąden z nich nie uczuł w tej chwili 
ani wstręta ani żądnego innego szwanku, Nawet kilku 
włościan zbliżyło się do Andrzeja i — pokłonili ma 
się nisko. 
: Za godzinę nastąpiły wybory do rady powiato- 
waj. Już z tych wyborów okazało się, że Andrzej był 
bohaterem dnia. Miał najwięcej głosów, na które skła- 
dały się Wszystkie stronnictwa. 
Gdy Wybór już był skończony, gotowano się do 
wyboru wydziału i marszałka. 
Była to ważna chwila dla Aadrzeja , jakkolwiek 

on tylko Bam jeden całą wagę tej chwili uczuwał. 
Sądząc z całegu usposobienia nowej rady, Andrzej 
miał szansę zostania marszałkiem. 
Człowiek młody, mający zaledwie lat trzydzieści— 

a już marszałkiem powiatu — zaiste to zaszczyt nie 
mały! Do tego zaszczytu możnaby jeszcze nawiązać 
inne, więce]j Osobista nadzieje... nie byłaż to piękna, 
urocza droga, która się teraz przed Andrzejem otwie- 
rała ? 
W dotychczasowem jego życiu był to zenit — 
jakże to trudno w zenicie życia zatrzymać wszystkie 
zmysły i nie dać się unieść złudnym podszeptom pró- 
żności i dumy ? 
Andrzej uczuł potrzebę Samotności, Wyrwał się 

z uścisków przyjaciół , odepchnął nawet poczciwego 
doktora, który płakał z radości, i udał się do swego 
pokoiku na drugie piętro zajazdu. 
Tam kilka chwil przesiedział samotnie, Podparł 
ręką głowę i długo myślał. Jego twarz była jeszcze 
zarumieniona szlachetnym zapałem, oczy błyszczały 
jeszcze tym samym ogniem, zjakim do zgromadzenia 
przemawiał, tylko na pięknem czole sunęła się mała 


chmurka, 


ochotn. straż ogniowa 
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naieżycie umundurowanych i zaopatrzonych w potrzebne 
przybory, tudzież wszystkie władze miejscowe i młodzież 
szkolna i ustawili się w około ołtarza polowego, ozdobnie 
i umyślnie na ten cel na rynku urządzonego. Przybyło 
także procesjonalnie przy odgłosie dzwonów duchowieństwo 
miejscowe z cechami i sztandarami, i rozpoczęło się przy- 
bijanie do drzewca nowej i pięknej chorągwi biało-amaran- 
towej, głównie za staraniem pań miejscowych dla straży 
sprawionej, przyczem każdy z zaproszonych wbijał osobny 
góźdź, jak to jest w zwyczaju. Przybitą w ten sposób i 
podniesioną chorągiew powitały wystrzały moździerzowe, 
a muzyka strażacka dawnym hymnem polskim, poczem u- 
jęli ją ojcowie chrzestni: adwokat dr Marek jako Burmistrz 
miasta i naczelnik ochota. straży ogo., tudzież pan: Swie- 
żyńska małżonka sekretarza rady powiatowej w zastępstwie 
nieobecnej starościny Zborowskiej, która najwięcej się przy- 
czyniła do sprawienia chorągwi, a ks. Józef Tarchała wy- 
służony dziekan i proboszcz miejscowy dopełnił kościelnego 
aktu poświęcenia. Następnie wikary ks. Solak przemówił 
od ołtarza do zgromadzonych, wykazując ważne znaczenie 
nowej instytneji dla miasta, które młoda straż w tak kró- 
tkim czasie już trzykrotnie ocaliła od zniszczenia przez 
pożar, podziękował paniom za dar tak piękny, jak dopiero 
co poświęcona chorągiew, zachęcał stowarzyszonych do kar- 
ności i do wytrwania przy sztandarze. 

Po tym tak uroczystym akcie kościelnym, udała się 
cała straż z gośćmi swoimi na śniadanie, gdzić ich podej- 
mowali hojnie starsi Towarzystwa. Majówka w lesie za- 
kończyła wreszcie całą tę uroczystość, tak miłą każdema, 
komu rozwój naszych miast mniejszych i rozbudzenie du- 
cha między zaniedbanem dotąd mieszczalistwem na sercu 
leży. 

ý Wiedeń 29. maja. Ks. Ciepanowski, rektor tutejsze- 
go seminarjum gr. kat, został usunięty, znaleziono w ra- 
chunkach pewne niedopytalności. 

Karmelin Nuchóm., znany ze sławnego proce- 
su stanisłąwowskiego, podał o pozwolenie zmiany nazwiska 
swojego na Karm1ński, chcąc zupełnie zerwać z prze- 
szłością, która widocznie bardzo mu cięży, stawił się przed 
kaznodzieją żydowskim , dr. Jeliinkiem , i oświadczył, że 
występuje ze związku gminy wyznaniowej israelckiej. 

Dwutygodnik „Krynica“ donosi: Nowo od- 
kryte w Krynicy Źródło mineralne, szezawy alkaliczno- 
żelezistej, w kwas węglowy bardzo zamożnej, niebawem 
ścisłemu rozbierowi chemicznemu poddanem zestamie. Do 
przyszłej budowy zaprojektowanego domu gościnno-zdrojo- 
wego (Kurhaus) przygotowują się już materjały. Zamiarem 
jest przełożyć w Zaxładzie krynickim gościnieo publiczny 
z lewego na prawy brzeg potoku „Kryniczanką* zwanego, 
przez co Zaliład niemałe korzyści, a goście zdrojowi oczy- 
wistą wygodę odnieśćby mogli. 

W Iwoniczu odkryto nowe Źródło mineralne, któ- 
rego hydrotechnicznem urządzeniem i chemicznem zbada- 
niem ma się niebawem zająć zaszczytnie znany z prac 
tego rodzaju, p. Adolf Aleksandrowicz. 

W Nowem-Mieście nad Pilicą (Królestwo Polskie) 
otworzył w d. 24. maja b. r. dr. Bieliński „Zakład przy- 
rodo-legzniczy*, w którym zaprowadzone będzie najobszer- 
niejsze zastosowanie meiod Hydroterapji, tudzież leczenie 
wodami mineralnemi i rozmaitemi przetworami miecznemi. 
Za utrzymanie i kurację opłaca się od osoby dziennie od 
1'/ą do 3 rubli. 

Uwieńczenie pomnika Stanisława Moe. 
miuszki, mającego stanąć w jednej z warszawskich Świą- 
tyń, niedingo będzie dokonane. Postać „Muzyki*, mająca 
unosić się nad pomnikiem, jest już wykuta z marmura w 


| Carrarze u Fabricottego, podług modelu danegc przez au- 


tora całego pomnika p. Głudebskiego, znajdującego Bię obe- 
enie w Warszawie. Dzieło to wkrótce ma przybyć do War- 
szawy 1 zapewne przyspieszy rozwiązanie zagadki, w któ- 
rym z kościołów tamtejszych ma się umieścić praca na~ 
szego utalentowanego rodaka, poświęcona pamięci matchnio- 
nego kompozytora , rzadkiej prawości człowieka i chrze- 
Kcjanina. Jednocześnie dowiaduje się Gaz. Warsz. o wy- 
kuvu tamże w Carrarze u Caniparolego, ołtarza marmu- 
rowego w stylu gotyckim, do kaplicy cmentarnej w Piotr- 
kowie, według modelów wykonanych na żądanie obywaiela 
Karola Burghurdta, przez znanego artystę warszawskiego, 
p. Bolesława Syrewicza, podczas pobytu w Carrarze w roku 
zesażym. Ołtarz ten w zupeiności wykończony, prócz. po- 
staci Chrystusa ukrzyżowanego, która z grubsza jedynie 
spunktowana, ma się wykończyć własną ręką autora pro- 
jektu, wkrótce przybędzie na miejsce. Wysokość ołtarza 
wynosi stóp 15. Do drogi albo lądowej przez Wiedeń, albo 
morskiej przez Liworno, umieszozono go w 15-tu pakach. 


Z Towarzystwa prawniczego. Sekcja To- 
warzystwa dla prawa pozytywnego zbierze się dzisiaj (30. 
bm.) o godz. T. wieczorem na zwyczajne posiedzenie. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie dr. Tilla o noweli do 
procedury cywilnej, 


rzył on o tem nieraz, aby. na szerszej arenie życia 
być dla społeczeństwa pożytecznym, dzisiaj otworzyła 
8ię przed nim ta arena, a wstępuje na nią s niemałym 
zaszczytem, bo od razu z laską marszałka... 

Serce biło mu żywo przy tej myśli—a jednak na 
czole jego była mała chmurka... 
, Wstał i przeszedł się kilka razy. Na ulicy były 
jeszcze zgromadzone tłumy widzów, którzy dowiady- 
wali się o rezultacie walki wyborczej. Z tłamów tych 
wychodził głos, który dziwnie drażnił struny dumy 
RPA i e zatrzymał się przy oknie. 

tej chwili cały zadyszany i jak rak cze 
wpadł do pokoju pan Wójeisók : is 

— m! kochany Andrzeju! wołał sziochając 
stary przyjaciel ojca—ty jesteś dzieckiem szczęścia, ty 
matkę i siostrę i mnie uszczęśliwisz |... Osy wiesz, co 
się dzieje w gronie wyborców ? 

— (o się dzieje? zapytał spokojnie Andrzej i pod- 
parł ręką głowę. Y 

— Jakio? Nie wiesz? Nie przeczuwasz nawet? 
O matka twoja już płacze z radości... gdyby to twój 
ojciec żył teraz między nami! Nie, umarłby z rado- 
ści, że syu jego... kość z kości jego mospanie... i to 
jeszcze w tak młodym wieku... a już... już... marszał- 
kiem! 

— Marszałkiem ? powtórzył z uśmiechem Andrzej 
—któż to wam o tem mówił? 

— Kto mówił?.. Wiem, o wszystkiem wiem... 
były właśnie narady u pana Piotra... a nawet ten Ne- 
pomucen, który nikomu jeszcze nie pomógł, mówił 
mi, Że... 

— Żałuję mocno— odparł spokojnie Andrzej —ża- 
łuję mocno, że radzą napróżno! 

— Napróżno ? Co, napróżno? Dla czego napróżno ? 
Nie napróżno— będziesz marszałkiem ! 

— Przyrzekam wam panie Wojciachu — że nie! 

— Nie, nie... co to jest nie! Powiadam ci i basta! 
Jesteś już marszałkiem | 
Nie przyjmę tej godności | 

Pan Wojciech odskoczył dwa kroki w tył i wy- 
trzeszczył szeroko wypukłe oczy. 

Co ty mówisz Andrzeju! Co ty mówisz! Może 
się przesłyszałem | 

— Powiedziałem jasno i wyraźnie. 

— Nie, nie, ty bredzisz Andrzeju! Szczęście, 
wielkie szczęście pomięszało ci w głowie! 

— Widzę jasno i dobrze. Głodności marszałka 
przyjąć nie mogę! (©. d. a.) 
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Proces ks. Franciszka Ząbeokiego z Zalasowy, 
przeciwko redakcji Dziennika Polskiego o obrazę honoru 
dnia 28. maja. 


Skład trybnnału: przewodniczący radca Budzyno- 
wski: sędziowie: pp. radcy Mogielnicki i Jasiński 
Józef; zastępca p. adjunkt dr. Bojarski; protokolista P. 
Leniński. 

Sędziowie przysięgli: pp. Tarnawaski Jan, Wajda 
dy Kroch Rubin, Szubut Karol, Mrozowski Jan, 
dr. Wróbel, Dziędzielewicz Kasper, Szpuler Franci- 
szek, Wierzchowski Jan, Herman Ludwik, Kuna- 
wiewicz Jan, Wizner Wojciech i zastępca Rajces 
Natan, 


Zastępca oskarżyciela, księdza Ząbeckiego, dr. W əl- 
si mem = oskarżonego, dr. Łubiński 
Ludwik. 


st p. Henryk Rewakowicz, odpo- 
wietiely odeti Dziennika Polskiego, za koresponden- 
cję „Z pod Tuchow w sierpniu Z. r. umioszczoną, a 
alfa cą w kilku bei okropne położenie ludności w 
grzzuj m ©holer 
"SER J. EA. jako byli właściciel tegoż dziennika, 
take był pociągzięty do odpowiedzialności. P. Rogosz 
stangl przed sądem i oświadczył, że chociąż obowiązkiem 
jego, jako właściciela, było tylko porozumiewanie się zre- 
dukcją Go do głównego kiernnku dziennika, nie zaś doglą- 
danie treści każdego artyknłu z osobna, to jednak cznjąc, 
iż był moralnie związanym z redakcją w czasie gdy ar- 
tykuł inkryminowany był zamieszczony, gotów przyjąć na 
siebie odpowiedniy część następstw, jakie wynikną z pro- 
cesu. Dr. Wolski wszakże, w imieniu oskarżyciela, od- 
stępuje od oskarżenia przeciw panu Rogoszowi, tem po- 
chopniej, iż okazało się, że p. Rogosz nie był nawet we 
Lwowie, gdy artykul w mowie będący, nadszedł do re- 
ii był wydrnkowan 
= Tim spósch, | formalności i zajęcin ławy 
przez panów przysięgłych, przewodniczący zarządza odczy- 
tanie inkryminowanego we wspomnianej korespondencji u- 
u; brzmi on następująco: 
zk „Przyszedł wójt z Zalassowy do lekarza do Ryglic z 
zawiadomieniem , że cholera wybuchła. Dr. Kronenberg 
siadł na wóz i jedzie. Pokazują mn chatę, w której dwoje 
lodzi zmarło.— A kiedy zmarli? ii dni temu.— Kiedy 
owani:—Jeszcze leżą na boisku. 
zał Doktor własnym uszom nie wierzy, idzie na boisko 
— ciała w stanie rozkładu największego. Lekarz gromi 
wójta — czemu ciat nie pogrzebano, a ludzie się od- 
wwa Jakże pochować, kiedy ich nie ma kto pokropić. 
— A przecież macie księdza. 
— (o ta z tego, kiedy z Jegomością pojodnać się nie 
można, wedle PP. 
na 
M dci A że pieniędzy nle ma, została 
a się Jegomości za mało wi- 
ć nie choe.* 
twa — ludzie się rozeBzli—a 


+ 
ksiądz proboszcz pojechał oglądać swe ry że = oA 
lada probeszcz z Zalassowy Ks. Z. Na 1 > pans pe 
skiego dorobił się fortuny, o czem wie cala OKoli we 
posatyi wychowańców i wychowanki, a jeszcze mu 208 s 
wioska niezia Uniszawa, którą kupił przed iaty z owoców 
bogobojnej pracy kapłańskiej. 

D Tué Are panu, to licha krowa wieśniaczi. nie 
starczy Zza takso pogrzebu. Niech ciała zmuriych gniją na 
upale, miech cholera się szerzy, niech truje i zabija, niech 
lud zatraca wiarę w Boga miłości, na widok kapłanów 
zdsierstwa—byle urzos był pełny, a do Uniszawy coś dru- 
Stok o Reval na pytanie trybunału, oświadcza : 

Iż przyjmuje odpowiedzialność za ten artykuł. Pisał 

ztowiek pewny, czerpiąc treść z źródła antentycznego, 
ja 4 owicie z opowiadań naocznego świadka. Bwiadkiem 
u <a ie kto inny, jak doktor medycyny Kronenberg, 
R. = « do wsi Zalassowej (pod 
= gg i Pi | e poligon zaradosych z powodu 
Tarnowem), àia zarządzenia Śro - apee AS 
grasującej podtenczas cholery. va Snid Popri 
tak istotnie było; redaktor nic nie papiet PA 
dg in dni p do druku, aż nie za- 
my, i nie wprzódy go jednak od a Ro Prado 
ciągnął informacji od osób godnych, nr t EN- 
fakıu zarzucanego księdzu Ząbeckiemu. Pos M G do 
dza Ząbeckiego, który nie chciał cnować umariy E: 
jakiejś krowy nie dadzą — i to w czasie OŁ. GA 
grzeb spieszny jest koniecznym; najpóźniej Wał pe $ 
po śmierci, jak tego wymagają słuszne przepisy po icyju A 
rządowe '—postępek ten księdza Ząbeckiego, powiada pa 
Rewakowicz, oburzył wszystkich, całą okolicę. 

Pomijając zasiągnięte informacje, redakej ja tem sna- 
dniej mogła mwierzyć w prawdziwość faktów podanych w 
korespondencji, że rzeczy podobne, niestety, wydarzały się 
nie w jednej parafii. Przecież sam rząd po ustaniu cholery 
widział się zmuszonym wystąpić w Gazecie Lwowskiej, 
organie swoim, przeciw wielu duchownym, którzy nie po- 
mnąc na swe powołanie, a mając e uwadze tylko zysk 
lub własne bezpieczeństwo, APO EIA ni p ch obowiąz- 
kach kapłańskich, w czasie strasznej klęski, dotykającej ich 
parafie. Redakoja więc, drukując inky pinaraan ayit, 
odpowiedziała swemu zadaniu, dla przykiadu innych poda- 

do publicznej wiadomości faki, zgrozą przejmujący 
że Redakcja zresztą spowodowaną była do tego 
Jak wyżej powiedziano, zasiągała ona 
wprzód u ludzi godnych języka, tak o samym R jak 

w ogóle o księdza Ząbeckim — i okazało się, że aj 
Ząbecki nie był kapłanem przykladnym. Bydąc probosze i 
przed laty przeszło dwudziestu, na plebanji w Miechocini 
umiał on jednak tyle zebrać grosza, że przenosząc Się na, 
probostwo w Zalasowej, kupił jednocześnie wieś Kowalowę 


tylko krowa, at 
dziipogrzebu spraw! 
Lekarz napisał do staros 


wszystkich. 
1 innemi względy. 
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Górną, a za co? — oto za pieniądze. pochodzące ze sprze- 
daży lasu, należącego do miechocińskiej parafii, i za inne 
z podobnych źródeł nieprawych.  Gospodarując na Kowa- 
lowej, na probostwie w Zalasowej mało siedział. W Kowa- 
lowej mieszkał z jakąś przyjaciółką, miał wychowanice i 
wychowanki — a do Zalasowej, dla spełnienia obowiązków 
kapłańskich dojeżdżał konno, i nieraz z konia spełniał ta- 
kowe. Życie podobne proboszcza niezmiernie gorszyło pa- 
rafian, ale ksiądz ua to nie zważał, żył po dawnemu i po 
noni zbierał pieniądze. Wkrótce po Kowalowej, nabył 
Uniszowę i pn takową niejakiemn Śroczyńskiemu. I 
cóż się stało? Oto Sroczyński miał w kontrakcie zastrze- 
żoną pewną ilość sągów od księdza , a gdy przyszło do 
wypłaty raty, a wszystkich sągów nie wybrał, nie wypła- 
cił całej sumy w brzęczącej monecie, lecz dał tyle, aby to 
co dał, dodaue do wartości nie wybranych sągów, równało 
się kola raty; ka. Ząbecki przyjął, "a następnie pod 
pozorem, iż wszystkiego nie odebrał na termin, najhanie- 
bniej egzekwował Śroczyńskiego, przyczem żonę jego, pod 
ten czas chorą, kazał wyrzucić z łóżkiem na ulieę, Pomi- 
mo, że p. Rychter Jędrzej, sąsiad, wstawiali się za nie- 
szczęśliwymi i prosił dla nich o litość. „Proszę bardzo nie 
wdawać się w nieswoje rzeczy* — odparł na to ksiądz 
Ząbecki, i zwróciwszy się szparko do urzędnika egzekwu- 
jącego, dodał: „panie komisarzu, żandarmami proszę od- 
dalić ludzi niepotrzebnych ; rób pan swoje!“ 
Sroczyński był kompletnie ` Zniszczony;  krestencję 
ksiądz zabrał nawet mn całą, a gdy znów obywatelstwo 
tameczne, wzruszone położeniem nieszczęśliwego człowie- 
ka, który chyba tem tylko zawinił, że będąc prostym a 
poczciwym, innych miał za poczciwych — a gdy znów 
obywatelstwo tameczne wysłało panów: Edwarda Dzwon- 
kowskiego z Gromnika, Gelegriniego z Tnchowa i księdza 
Józefa Bereznickiego z Zwiernika w deputacji do księdza 
Ząbeckiego prosió, by jakoś po ludzku zelagodził sprawę 
z Sroczyńskim, to ksiądz znów twardo ofuknął i na nie 
się nie zgodził. „Proszę na mnie nie m nauki 
nie potrzebuję, mam sąd w Tarnowie i to dosyć“ — po- 
wiadał ksiądz Ząbeck: do gości, i goście wyjechali z ni- 
czem. Podobny postępek księdza Ząbeckiego, czyż nie 
mógł upoważnić redakcję Dziennika do uwierzenią w fakt 
zdzierstwa i chciwości przy pogrzebie biednej sługi przez 
tegoż księdza popełniony? Zamieściliśmy więc, jak już 
powiedziałem, fakt ten, i jestom pewny, że ksiądz podo- 
bnych rzeczy mógł się dopuścić. Zresztą nie brak i in- 
nych jeszcze faktów, smntne dających świadectwo o cha- 
rakterze księdza Ząbeckiego. Słyszeliśmy naprzykład z pe- 
wnością, że przez kilka lat nie dawał sągów szkole Ry- 
glickiej, do dawania których był obowiązany i dopiero gdy 
tamtejszy nauczyciel, p. Konopiński, wszedł na drogę ofi- 
cjalną w sprawie tych sągów , szkoła przestała być krzy. 
wdzoną dalej. Takie postępki księdza Ząbeckiego. takie 
sposoby dorabiania się majątku — słaszaie korespondent 
narwał „sposobem pana Klonowskiego* *) Jako duchowny, 
ksiądz Ząbecki, jeszcze więcej zawinił. I z tej to przy. 
czyny nie chcieliśmy nawet umieścić sprostewania, jakie 
uam nadesłał. I nie umieściliśmy także sprostowania gmi- 
ny, broniącej tym sposobem księdza swego. Wszystkie te 
sprostowania były błędne i bałamutne. Co do gminy, to 
takowa widocznie nadesłała swoje pod presją księdza, bo 
wiadomo jaki wpływ na chłopów zwykle ksiądz wywiera. 
Na prawdziwość zarzucanych faktów księdzu Ząbeckiemn, 
stawię świadków; 1. co do zdzierstwa przy pogrzebie; 
stawię zeznania śledcze pana Kronenberga i obecnych tu 
panów: Btanisława Pieniążka, obywatela i Konopińskiego, 
nauczyciela; 2. co do sposobu dorabiania się majątku, 
tychże panów : Fieniążka i Konopiśskiego. Niech *się sta- 
nie prawda. Nie mam nie przeciw księdzu Ząbeckiemu, 
nie idzie mi o jego pognębienie - - ale o prawdę (D. e. n.) 


* Typowa figura w powiesci pana Lama „Głowy do pozło- 
ty“; szachraj, kręciciel, chciwiec — a jednak szanowany od wia- 
ta, bo miał maskę poczciwości. 


` 


Dzial literacko- -artystyczny. 

(a. 30. maja) 
Tydzień literacki „ pismo poświęcone literatu- 
, Sztuce i nankom, zacznie wychodzić we Lwowie sta- 
raniem niżej podpisanych wydawców z duiem 1. paździer- 
nika br., aby wypełnie brak, który od dłuższego czasu po- 
wszechnie cznó się daje. „T ydzieńć będzie wychodził 
w każdą sobotę, w formacie warszawskich „Kłosów* ob- 
jętości dwu arkuszy śoisłego druku, na papierze welino- 
wym. Zadaniem naszem godzić piękne z pożytecznem. Nan- 
ozeni doświadareniem, Że wielki organ literacki nie należy 
do łatwych wydawnictw, postanowiliśmy nie szczędzić ani 
kosztów, ani trudów, byle zB y d z i e h“ staną! na trwa- 
łych podstawach. 
Zapewniwszy sobie wapółpracownictwo najznakomit- 
szych sił, jesteśmy pewni, że publiczność tak oceni nasze 
starania, jak sobie na to zasłażymy. W każdym razie mo- 
żem zapownić , że byt naszego pisma nie jest obliczony 
af iąc lub kwartał , jak to niestety we Lwowie osta- 
„ao: zbyt ozęsto się działo. 
Ś mad w swoim ozasie wydany, przyniesie nazwi- 
ska autorów | prace a heni w pierwszym roku bgdą umie- 
szczone W "YE, 0.-Rogo -* F. H. Bidter. 
aina. Dziś Robert Djabeł, opera 
i ton udi wystąpi po raz Hway 


rze 


Kronik 
Mayerbeera; w partji 
pan Zakrzewski, , 

* P. Edgar w „Maichu 

w deklamacji, dystynkcja w zaangażo 
czynią zeń Hird Aofi pipita: nie + z Szkoda, że” 
do ról tragicznych na miejsce Ładoga usiała. 
by tak "i sila po za granicami kraju tulaó się i Towa- 

* Wczoraj mieliśmy sposobność a man S ADA 
rzystwa muzycznego uslyszeć dwie kompozyć) ai i wio- 
Czerwińskiego, a mianowicie: sonatę na a w 


« grał dobrze — spokojność 
ruchach, glębokie pojecie roli, 
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lenczelę i medytację na prelud (H-moll) 8. Bacha. Oba 
kawałki posiadają niezwykłe zalety. Co do pierwszego, Ta- 
dzilibyśmy autorowi, aby sonatę nieco skrócił, albowiem 
jeden i ten sam motyw powtarza się za często. 

* Dowiadujemy się, że w pierwszych dniach czerwca 

odbędzie się w teatrze hr. Skarbka pod kierownictwem i 
ze współudziałem p. L. Marka koncert na korzyść fundu- 
szu stypendyjnego. Prócz ntworów klasycznych, będziemy 
mieli sposobność usłyszeć niektóre większe utwory muzy- 
czue Richarda Wagnera i F. Liszta, Wzmocniona orkie- 
stra teatralna pod dyrekcją zdolnego naszego kapelmistrza, 
p. Jareckiego; pani Friderici - Jakowicka, p. Borkowski i 
uczennice pana Marke przyjęli współudział w tym kon- 
ercie. 
A Szkoły numer 22gi zawiera: Sprawy szkolne w 
Wielkopolsce. — Jaką powinna być książka podręczna do 
nauki geografii w szkołach ludowych; przez Aleksandra 
Pająka. — Wypadki kradzieży w szkole, przez Jana Nep. 
Wasunga. — Korespondencje z Wadowic, z Krakowa. — 
Sprawy Towarzystwa pedagogicznego. — Wiadomości bie- 
żące. —- Konkursa, — Czasopismo Szkoła, wychodzące już 
rok siódmy i będące organem najczynniejszego w kraju 
naszym Towarzystwa, rozwija się znakomicie pod facho- 
wem kierownictwem dra Zygmunta Samolewicza. Dotych- 
czan tylko w kołach nauczycielskich rozszerzone, zasługuje 
na to, żeby się znajdowało w każdym domu, szczególnej 
gdzie są dzieci do szkó] uczęszczające. Stanie się ono w 
ten sposób pośrednikiem między rodziną a szkołą, a wię- 
ksze zrozumienie spraw szkolnych, jakieby w ten sposób 
n ogółu naszego powstaio, byłoby znakomitym czynnikiem 
podniesienia wychowania młodzieży naszej. 


Bada miasta Lwowa. 

Na odbytem posiedzenin w przeszły czwartek , 
twiono następujące sprawy : 

Przyjęto rezygnację »dr. Ignacego Kasparka, - radcy 
wyższego sądn krajowego, z godności radnego miasta Lwo- 
wa. — Pann Borkowskiemu, pomimo oporu p. r. Piątko- 
wskiego, podwyższono w myśl odnośnej sekcji, wynagro- 
dzenie od jednego zaprzęgu z złr. 2:75 o 10 pret.; 
prośba pana Kretza, dostawcy żywności dla aresztów miej- 
skich, o podwyższenie wynagrodzenia za dostarczaną cið- 
płą dla nich strawę — została odrzuconą, Grunt miej- 
ski, położony obok realności 1. 132',, wynoszący 74 są- 
Żni kwadr., mogą sobie nabyć panowie Werner z Orlewi- 
czem za 1000 złr. — Czynsz łazienkowy, zahipotekewany 
na realności 1. 348, zostanie ekstabulowany za wniesie- 
niem 200 złr. — Kontrakt z hr. Kączyńskim o nabycie 
przez tegoż 182 sążni kw. gruntu miejskiego na Rurach, 
zostaje rozwiązanym, przyczem przepada mu na rzecz mia- 
sta zadatek, jaki wniósł, a to dla tego, że pomimo licznych 
wezwań magistratu, p. Łączyński nie zapłacił za grunt 
reszty. — Postawionym będzie nowy budynek dla urzędu 
cymentniczego; na co wyasygnowanych zostanie 2000 złr. 
Rekursa w sprawach budowniczycł, panów: Arona Filipa, 
Antoniego Geldmana i pani skibińskiej, zostają odrzucone; 
przyjętą zaś zostaje prośba Towarzystwa strzeleckiego o 
przedłużenie tęrminu aż do października 1876 roku, dia 
pokrycia strzelnicy ogniotrwałym dechem, — Panowie Ja- 
skólski i Bojarski zostają zatwierdzeni, pierwszy w godno- 
ści naqzelnika straży ochotniczej, drugi jaka jego zastępca. 
Zaległy czynsz po fp. Karolu Btarklu, co Skniłówkę dzier- 
żawił, zostaje odpisany, bo nie można go ściągnąć, — Pon- 
aja emerytom miejskim wypłacaną będzie odtąd z góry d. 
2. każdego miesiąca, nie tak jak wprzódy z dolu, dnia 
25. każdego miesiąca. — W myśl prośby Towarzystwa 
pedagogieznego o polepszenio bytu nanczyuieli miejskich 
szkół ludowych, rozdaną zostanie tymozasowo między nimi 
tytułem dodatku kwota 2500 złr.,'a to każdemn dyrygu- 
jącemu nauczycielowi (nauczycielce) po 50, nauczycielom, 
slub nauczycielkom zwykłym po 40, a pomocnikom po 30 
alr.; potrzebna ku temn kwota znajdzie się w rub. XXX. 
budżetu, a fundusz szkolny zwróci. Pan Radziszewski Bro- 
nisław cheiał, aby między nanozycieli rozdać jeszeze 3000 
zlr., bo drożyzna okropna a praca wielka, ale Rada z po- 
wodu, że od l. września r. b. płaca wszystkim będzie pod- 
wyższona. nie zgodziła się na to. — Dla wzorowej szko- 
ły ludowej, magistrat wyszuka stosowny lokal, ale dalsze 
koszta tej szkoły pozostawi staraniom krajowej Rady, 
szkolnej, bo szkoła ta: nie przeszła jeszoge na fundusz 
gminny. — Na wniosek sekcji II, każda inna sekcja wy- 
bierze z lona swego po jednym członku do komisji 


zała- 


, wy- 

sadzonej ku rozdzieleniu sapomóg urzędnikom miejskim; 
sekoja IL wybrała już dwóch-ezłonków. 
Na tem się skończyło posiedzenie publiczne. Przed 
zarządzeniem posiedzenia tajnego, zawiadomił p. prezydent 
PP: radnych, że najbliższe posiedzenie Rady odbędzie się 
we środę d. 3. czerwca; oznajmił dalej, że w przyszłym 
tygodnin, Prawdopodobnie we wtorek (2. czerwca), będzie 
miał p. Skibiński odczyt w wielkiej sali ratuszowej o na- 
szych wagach i miarach — najpierw dla pp. radnych, a 
potem kilka takich odczytów dia publiczności. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Oddział Żurawieński zal. Towarzystwa gosp. 
wydał następujący okólnik : 
Na mocy uchwały walnego zgromadsenia członków oddziału 
z dnia 15, stycznia r. b. Rada Oddziału rarządziła popularne vd- 
ozyty z weterynurji i zawezwała do tychże p. Józefa Kubickiego 
etsrynarji z Dnblan. Wykiady te odbywać sie będą w 
urawnie, rozpoczną się 20. czerwśm i trwać będą niewyjnując 
niedziel i świąż do 5, lipca rb. 
Rada uprasza o rozpowszecbnienie tej wiadomości między o- 
ficjalistami prywatnymi i nanczycielami Indowymi i zauwsża, że 
zapisy na te wykłady przyjmuje do dnia 18, czerwca r. b. i że O 
ile fundusze wystarczą ndzielać będzie potrzebującym słuchaczom 
dyety do wysokości 1 gid. dziennie. 


R "AA m — zz 
serres > AKR m- we T a A. IAA nA aaa ae ae me t r 


Wszystkim ierpiątym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw j zkosztów wyśmienita 
iMBewalesci ar re all uu 


z Londymu. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revaiesciórs 
ac, wątroby, gruczołów, błony Alnzowej, 


pienia żołądka, nerwów, wię 
astmę, kaszel, niestrawność 
krwi, Szum w uszach, nudności itp., 


rtyfikat Nr. 73.968. 
ons moja, Ofiara nerwowych i Łółciowych cierpień 


: 


Błachacza wyszczególniający się obdzieleni zostaną premjami 
składającemi się z narzędzi chirurgicznych w chorobach zwieriąt 
najczęściej używanych. 

Zurawno dnia 20. maja 1874, — Przewodniczący Oddziału : 

T. Chajęchi. Sekretarz: Ełossowski. 

Wystawa owadów w Paryżn. Paryskie centralne 
Towarzystwo pszezolniczo-entomologiczne urządza w jesieni r. b. 
od 15. września do 11. października wystawę owadów pożytecz- 
nych, jakoteż szkoć: iwych, w pałacu przemysłowym w Paryżu. 
YPRszczone będą w dziale owadów pożytecznych także ich pło- 
jakoteż przyrządy i narzędzia do przerobienis tychże płodów 


w dziele zai owadów szkodliwych: wszelkie środki do ich wytę- 
pienie służące. 


Cheący brać ndział w wystawie, 
kowanymi przed 


dy, 


mają sie zgłosić listami fran 


1. września 1874 do sekretarjatu Towarzystwa 
w Paryżn, „rne Monge 59.4 


Bliższych szczegół 
komitetu. 


Wraz z wystawą odbgdzie się także koagres, na którym roz- 
bierane będą rozmaite Pytania, mianowici 
pgdraków, chrząszczy itd. 

Środek zaradzenia 
zbaża. 


ów zasięgnąć można w biurze podpisanego 


e o tępieniu gąsienic, 


zbyt bajnemu wzrostowi 
Komitet Towarzystwa gosp. gal. otrzymał w tej mierze 
następujące doniesienie od p. Feliksa Polanowskiego: „Na pole- 
gla pszenicę użyłem w tym reku z nadzwyczajnym asc prze- 
trząsacza do siana Howarda, który to sposób poskramiania psze- 
nicy bujnej za nierównie skuteczniejszy środek uważam jak bro- 
nowanie i wałkowanie. Każdy, ktokolwiek tego narzędzia użyje, 
będzie zdziwiony praktycznością tege pomysłu,“ 
Wystawa rolnicza w Bóbrcc 
twartą. 

Rafinerja spirytnsu Juliusza Mikolasza notnje 


spirytus rafnowany stopiań 68, spirytus rafnowany = anyżem sto» 
dień 71 ct. 


została. dziś e 


Ostatnie wiadomości, 


Naczelny rezes rejencji poznańskiej powróciws 

z Berlina, bdzie jeździł Ert po peaje — ka 
zwał kapitułę, aby w przeciągu dni 10 obrała wika 
rjusza na miejsce uwięzionego ks. arcybiskupa Ledó 
chowskiego, grożąc, że jeżeli tego nie uczyni, to ko- 
misarz rządowy zarządzać będzie djecezją, Księdza 
Marwicza, biskupa chełmińskiego , zawiadomił rząd, 


y był gotów do drogi, bo wkrótce wywiozą go dé 
więzienia do Gdańska. 


A 0, | 
Telegramy Dziennika Polskiego. 

Paryż, 29. maja. Dzienniki polemizująw 
z berlińską Nordd. Allg. Ztg. ośw iadczają, 2. 
Francja chce pokoju i nie myśli wcale o zerwa- 
niu takowego, a najmniej o zagrożeniu Belgii. 

Berlin 29. maja. Gorczaków z Baden- 
Baden zaprosi? gabinety europejskie na kongres 
celem ułożenia wojennego prawa narodów, a w 
szczególności traktowania jeńców wojennych. 
Kongres ma się zebrać od i5. lipca w Brukseli 
Każde państwo wysyła nań jednego wojskowego 
i jednego dy plomatycznego pełnojagcnika. 
Rzym, 29. maja. Dziś umarł tu kardynał 
Falcinelli (były nuncjusz w Wiedniu). 


Wieten, d. 3U maja, IU gods. 40 mme 
| Akcje Franvo-Austr.-B.  24— Akcje koiei Karola-Lud. 243-50 


n  Kredziowe. 215 — n Połndniowej 138-— 

»  Anglo-Austr.-B.. 125— | Baubauk. ak 45:— 

»  Unionsbanku . 93-50 | Vereinsbank T— 
Uspc* - «enie: mdłe, 


cw pew leg kurza wiedeńskie. 


Wiedeń, d. maja., 2 gods, Z0 min, 

Akcje Banku Frn. an 25— | Akcje Anglo-Bank . . 55— 
».. 096: Kred . Aua ES Unpar. Ostbaba :* 5050 
» Ang). Anstr. B. 126:25 | Galic. „ Tndemnizacje . BU:— 
n  Źwiąz zwwago B. 93-25 | 1864 Losy , . 134:50 
n Kolo ńar.-Lndw. 244-— Koszycko- -OZerbòrg. . 138-50 
” n Północnej. 206— Verkeursbenk-=Actien 18-50 
P n Niedmiogr, =.= | Tnreckie Losy 51:25 
s n Pułudniow. 138-— Baubank- Actien . 45-50 
4 »  Alfbldzkiej 13% 50| Staatshabn p 316:— 
s „ Elżbiety 196-— | Bankvoins „ . 68-— 
" » Lw.-C>ein. 1-3-—| Wiener Bauverein 29 75 
z n Weg. F dłn. 104 — | Hypoth.-Rentenbank 12= 
n  Vereiusbank , 1'— | Bosyjskie Banknoty. 1:53 


Usposabienie** mdłe. 

Berlin, Mosk. noty bank. 942%, | Berlin, Kolej państwowa 189 
Ażcje kredytowe 1281, » Kolei rumuńsk, 447), 

Lombardy. . 835; n_  Anustr. noty bank, 907); 


n Galicyjskie OSY? d Uspos.: cułkiem mdłe. 
Paryż, 26. maja 31, TORIA *5 72. 
Lwow, 29. maja. 
Jed. p państ. w banku. 69-05| Akcje Banku kredytow. 217-50 
n  nSrobrze 74-30) Londyn . . + . 11150 
Losy pożyczki z r. 1860 10620 | Srebro |. 105:60 
Akcje Banku wiedeńsk. 981-— | Napoleondor 8:94 


krzyjechal do tiwowa od 29. do 30. maja. 


Hotel Europ iski. H. Jakubowski ze Złoczowa, Rott 
z Wiednia, Maruniak z " Węgier, J. Dembiński z Chorostkowa, F. 
Jędrzejowicz z Żurawicy, J. Jędrzejewicz ze Śniatyna, A. Kraft 
z Radymum, R. Małachowski z Odosey, St. Nartowski ze Śniatyna, 
W. Podhborodyński z za Kordonu. 


Hotel Warszawski. J. Gomoliński z Brodów, W. Wo- 
liński z Krakowa. 


Pociągi kolejowe: Prz chodzą na główn 
EUT., s Krakowa o b: g. 67. 4 rano, 9. g. 45. wane 
i AE ky m. ‘ano — m Czerniowiec: 8. g. 58. m. ram 
8. m. po polu: aig i 11. g. 8 m. w nocy — s Podwol.: 
Srk i Byodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po południ: 
i 1U. g. 58. m. w nocy. 

Odch I do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. 
wieczór i 11. g. m. w nocy — da Czerniowiec: 6. g 17. 
m. rano, 12 g, 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Poa- 
wołoczysk i Brodów; 12, g- wpołać., 10. g. w nocy i 6, g. 
7 m. rano. 

Z Podzamcza c 
Brodów: g. 11. 32. m. 


g. 5 m. 


dchodzą do Podwołoczysk i do 
w nocy i 12. g. 26, m, w południe. 


w mak. m neea e 


Barry 


dn Barry“, która begs medycyny i kosztów usuwa cier- 


cherza, nerek i organów oddechu, jake to: tuberkuły, suchoty 
zatkanig, biegunki, bezsenność, bazeilność, 5 ? i i 


hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia 


nawet podczas ciąży — nakoniec "diabetes, melauchoiig, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały 


wszelkim lekarstwom : 258 


Waldegg, 3. kwietnia 1872. 


Trapani, Sycylie, 13, kwietnia 1870. 


chlinis całego ciała palpitacji serca, bezsenności 
i w najwyższym stopniu hipochondrji, prees medyksw za niewyle DI - A a a ; 


Barry“ i dzisiaj mimo 49 lat wieku, u 


ział w tańcu brać może. 
iaby Ci wdzięczność moją wyrazić. 


Pitek du Barry* pożywniejsza jest od 

Cena w puszkach blaszanych za pół fonta 1 z} 

12 funtów 20 złr, 24 funty 36 złr, — Biszkokty w Sto 
ST na 12 fliżenek 1 ar 5Oent. na 4 fliżenek 2 8 złr. 

288 filiżanek 20 xłr., na 576 filiżanek 36 złe. 

Sio tek wszędrie w porządnych aptekach i 

iub pobraniem pocztowem. 

z jencje: w BIAŁEJ: u apteksra Alojs 

w BRODAOH: u G. Grilnspanna; w CZEBRNIOW 

i odj Sehpircna; w KOŁOMYI: 

lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Kr 

Jónata v. na a w aptekarza; 


w PRADZE: n Józefa Firsta; 


obwodowa; w TARNOWIE: u A. Fezenyna, poa 


8czoną uznana, 


awienie swoje tnalazła używając „Rewalesciere dn 


Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób 


Atanasio Berbera. 


a a ró oszcządse więcej niż 50 rasy swoją ceną na"lekarstwach 
. 60 an: adat 2 ułr. 50 ont., 2 fanty 4 sły, 
2 mìr. 50 cat. i 
3 a 48 ró A zèr. 50 cat., w proszku na l 
Giówny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescióre! swoją sa przekazam 


onti 5 funtów 10 ażr, 
4 słr, 50 ont. Oszekolada w prossku lub w te 
filiżanek 10 złr. 


Reicherta iSEryka Kolera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Buisiewicxa 
JACH : u Alta, ` k. ape 96 obwod., (Rosz Beldowisza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptacr 
u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot 
ólikewskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u 
w PRZEMYŚLU: 
kara & Gomp.; w STANISŁAWOWIE: n Eeizasada Stachera; w TARNOPOLU: u A- Morawota | 

1. WaS” — 


u Edwarda Machalskiego 


«w c ARA n d. 
aptok. 


— 


4 DZIENNIK PULSKI 


Prawdziwe Liońskie Materje jedwabne | zamist ztr. 3 | Poleca F Roun 
FAILLE et 6GROSGRAIN (gwarantowane) | tylko „ 8 bezwzględnie nowy i osobiście dokonany 
à Paryskie PARASOLKI najmodniejsze od zlr. 8 do 15. w najobfitszym wyborze 
m 


Najmodniejsze Materje na suknie damskie Inśni 
jak Perkal, Foulard, Satinette, Jakonats, Orelon, Toile ecruc, Foulard ccrue, Batiste, Laine, znany Z taniości Magazyn 
Peupline, Rips, Taffla de Venise etc. 


d > e" ? ER 
7 ESĘWCELIKKAŚECZEE Kaszmirowe zarzutki . . odzłr. 7 do 30| Velvet Jaguet . . . - . odzłr. 8 do 40 
CNE Katanki sukienne . . „, „ „ 5 „ 70| Aksamitne prawdz. Jagut. „ „30 „ 200 U Ma eld 
Costiumes . 15 100 | Waaterproof płaszcze . . „ „ 10 30 a E 


” n 


Schawlswi -chusili Mik. aan „SW a 200pSzlafroki.z% « r aaa „Tę 18% SOO 


RDIYWARA z Skta abrem 
LAMP 


we Lwowie plac Marjacki, 


poleca 


Świeczniki ogrodowe 


do świece i nafty. 


FScienne latarnie | 


| FP re*trzczam wszystkie strony, które- 


| by potrzebowały przywoływać aku 
szerki do swego domu, aby unikały p. Staw- 
czokowej, zamieszkałej przy ulicy Ogrodowej 


KANTOR WYMIANY 


M. A SBRIESER | 


Zeszyt I. 

(Chorąż.), gdyż najlepszy dała dowód swej nie- 

KRON SKICH udolności, będąc przywołaną do chorej, nie 
mogła poznać się na słabości, tłumacząc, że + È 

Jana Lama wszystkie boleści są fałszywe (gdyż poród we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, J 

wiał nastąpić za trzy miesiące) i po przebyciu kupuje i Sprzedaje 2030 11—? p 


Z przedmową autora całej nocy, odeszła nie zgłaszając się więcej, 


pod warunkami najprzysiępniejszemi 

| wszystkie papiery wartościowe, jakoteż 
wszelkie monety złote i srebrne. 

Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i najakuratniej. 


przez co stała się przyczyną śmierci dziecięcia. Ę 
Podziękowanie publiczne składam p. Dr. Med. 
i profes. akuszerji Festenburgowi, który nawet 
w nocy nie odmówił swej lekarskiej pomocy |$ 
i akuszerce paui W. Antoniewicz, gdyż ani 
na krok nie odstąpiła chorej, przez co zdołali 
uratować matkę dziecięcia. Józef Olesiak. 


opuścił prasę. 


Nabyć można: W księgarni F. H. 

Richtera, w Administracji Dzien- 

nika Polskiego i we wszystkich 
księgarniach 


po cenie 40 et. 


000 
F, S. BARKDASZ 


we Luv owvies naprzeciw kościoła katedralnego pod 1. 9, 
poleca po najumiarkowańszych cenach 


O Największy wybór 


ddGotowej Bielizny, 


jako też wybór płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa, ręczników, saskich 
czterodrutowych pończoch i skarpetek, Nicianych materyj na ubiory męzkie; 
angielskich płaszczów od deszczu, deszezochronów, pledów, wełnianych ko- 
cyków zamiast kołder, kołnierzyków i mansze, francuskich najmodniejszy ch 


krawatek i szalików. 2216 6—6 / R» E E y ø M 
O000000000 Prawdziwy angielski cement portlandzki, 


oap Dwa Buhaje Grodzicki cement portlandzki, 3 


eiet OR ki Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół, 


Za 2 zir. 
pozbędzie się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zupeł- 
nie nieszkodliwego, a od przęszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz s instrukcją używania i zachowa- 
nia się przesyłam za przekazem lub za- 
liczką pocztową 2 złr. 16 cnt. 


124 5— Mr, Edward Madejski, 


Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18. 


MIE" Przedruk podziękowań pnbli- 
cznych z Gazety Narodowej i Dziennika 
Polskiego: 


a 


kręglowe i ogrodowe 
po cenach stałych fabrycznych najmmiarkowańszych, 


tary i przewłoczne zapalenia płne, krta- 
ni i t. d., leczone według nieogłoszonej 
jeszcze publicznie, — mnie zaś prywatną 
drogą udzielonej metody jednego z naj- 
znakomitszych specjalistów angielskich, 
ustępują tak szybko i tak stanowczo (z wy- 
jatkiem nienleczalnych, jak n. p. rak), iż mo- 
toda rzeczona na powszechne zasługuje uzna= 
nie, tem bardziej, że uwzględnia ona nasze 
warunki klimatyczne, nasze zwyczaje co do 
sposobu życia i t. d.,— co też stanowi główną 
podstawę jej skuteczności. — Wody mineralne, 
podług tejże metody używane— bądź w domu, 
bądź n zdrojowiska, wydają zadziwiające, czę- 
stokroć zgoła niespodziewanie nawet pomyślne 
reznitaty, — Niektóre środki, w razie potrzeby, 
zostają sprowadzone bezpośrednio z Londynu, 
za pośrednictwem samege wynalazcy. 
W powyższych, oraz wszystkich wewnę- 
trznych chorobach, — ordynuję podczas letniej 


Rozsyłka we wszystkie strony za za- 
liczką pocztową lub kolejową. 2251 5—10 


Cement Portlandzki 


Lwów d. 8. maja 1871. 
Serdeczne podziękowanie składam ni- 
niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemu za 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z knrczami, na którą mimo najtroskłi- 
wszych zabiegów najznakomitszych le- 


23— 


W” KNAUST 
Wiedeń. 
Leopoldatadt, Miesbachgasse Nr. 15, 


horoby żołądka, jelit, wątroby, — oraz | 


pory od 9—10 z rana i od 3—5 po południu. k kraju i - kilkanaście iw c.k. ogrodu Augarten, 7 = m6 Bai 4 
(Ulica Teatralna, nr. 16 nowy.) , eta de, aga M PAPIZEC2S medalów. podolskiej, premiowane na Wy- po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje Się w zapasie 
Dr. Rudnicki, Michał Puchalski, stawie Światowej w Wiedniu naj- w głównym składzie dla Galicji 
2363 czł. cz. i kores. wielu Tow. lek. właśc. ziemski z Żółkiewskiego. wyższą d; ( ł | 
1—20 krajowych i zagranicznych. Lwów d. 30. stycznia 1374. t nagro 4 500 z r., Są do N E 
A E -... Najserdeczniejsze podziękowanie sprzedania po 250 złr., o czem inte- L E B R 


za wyleczenie mojej żony 2 Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Kilka tat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilku miesiącach znpełnie wylecaoną. 
Teofil Łucki, 
2050 15—? knpiec we Lwowie. 


resowanych zawiadamia Zarząd 


dóbr HRorodenki. 2328 3—3 we Lwowie. 
row Ów w e MM 


I Najtaniej v iuiu St. Markiewicza vt Lui, w Rynku | £ | 


Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju, sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- 
ciągi, pompy odirodkowe, budowlane, studzłenne, 
do pompowania piwa i wina it. d., wężownice, 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowó, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. 4011 #—? 


2284 4—? 


ÓW we Wiedniu, 


utrzymuje I pcleca po zniżonych cenach 


ED. CGEEREAROT we Lwowie. 


RE || Lwów, 18. marca 1874. | Ważne dla gospodarzy. AA WW AM. ERBATY' AfA u il ier. 
4 = za SEE ord ioana presctte Z powodu wydzierżawienia folwarku i oea ” fnt. złr. —-B4. | «ini wa mw iz _ie>_ W okrnchach czysty funt ent. 29. 
a = migrenie, który tak mnie jak kilku 080- Góra, odbędzie się dnia 28. czerwca Kuba dobra na — 92, Nr. 1. Taszu żółtokw. ft, złr. 4-60. „ głowach maipowany aaa] m 
$ bom, którym go udzieli taai ajmo- Wib. r. w Władypolu (koło Bełza) o| $ Ce; iy Papoa on wę » 2. luntojuan białok. „ „ 3-80, -. metzec ies e 31. 
3 NE 287 de. > Wolański, m godzinie 10. z rana sprzedaż przez pu- á mee dnia gop n a Nandadn TE, 3:40. | „ kostki rznięty o» 32. 
= właśc. ziemski z Podola - bliczną licytację bydła krajowego, mło- „ najprzodnicj. „ „ 104 | 4 pi Congo fatailijaa ię $ 1-80 | Try ER WATÓW az ze złr. 
E Krukienice, 5, kwiet. 1874. dzieży i cieląt rasy Shorthorn, Jamajka najszlachet. „ 1-06. n 6. Wysiewki (Proszek) „ 1-20! ko kolek * Ek, 2807 3—4 


razem 100 sztuk, koni roboczych, na- 

rzędzi rolniczych, sprzętów gospodar-. MMEM NOKEKZEM ZEE EECERZOREEEA 

skich, młocarni górnej całkiem nowej, ak Takashi. 

kotła miedzianego do warzenia piwa 

etc., na którą licytację kupujących u- A 

przejmie się zaprasza. 

W Władypolu są zawsze 3 mies) 

sięczne Buhajki rasy Short», 

horn po Orpheusie po cenie 60! 

złr. do nabycia. 2365 ] 
| 


Środek przeciw migrenie homeopaty 
Dr. Edwarda Madejskiego, jest dotąd 
jedyny przeciw migrenie, i tak zbawien- 
ny, że od czasu gdy go używam, nigdy 
jeszcze nie dopnściłem do rozwinięcia 
się paroksyzmu, mimo dawniej bardzo 
częstych napadów. Czuję się przeto w 
obowiązku ze względu ma cierpiącą na 
tę dolegliwość ludzkość, publicznie go 
zalecić. Jan Ostrzechowski. 


t. 


LTA SPADKOŁ 


s" 


7 


1 
U 


ES pradaj tanio, aby sprzedać wiele! gg 
W wielkim wyborze różnej jakości 
najmodniejsze materje 


® na suknie i kostiumy damskie, 
gotowe kostiumy damskie, 


Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 
Różne materje podszewkowe 
i do ubierania sukień. 


ze Sprzedaje tanio, aby sprzedać wiele! -2g 
Roman W%Wojczyński 


2854 1? we LWOWIE, 
ulica Halicka, rug Wekslarskiej 1. 11. 


GLOWNY SKŁAD MEBLI ŻELAZNYCH 


KITSCHE 


i 


SKLAD PORCELANY 1 SAKLA 
E. GEBHARDTA 


we LWOWIE, 


poleca gustowne 


Wazony i Doniczki 
na bukiety i kwiaty 


w najnowszych fasonach i deseniach, 
araz 2259 5--? 


Kule ogrodowe 
we wszystkich wielkościach, 
po cenach najtańszych. 


A. 


Zgłosić się do Zarządu poczta Bełz. 


Torucie przerobione i rozszerzone 


wydanie mego „Poradnika lekar- 
skiego w chorobach wenmery- 
cznych, podług najnowszych 
badań i doświadczeń medycy- 
ny, z przydsaikiem o samogwał= 
cie‘ wyszło właśnie i kosztuje l złr. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; grnntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 22—? 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na Życzenie inny adres, pod którym za- 
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowem. 


Med. Dr. Karcz 
we LWOWIE 
od 15 lat lekarz speejalay dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8—10 i od 2—4 godziny przy ulicy 
Wałowej pol 1. 3 dom Kulika. 


p 


KAROL 1 JULIAN SCHAYER 


J. PIETRONCH i Spólka 


dawniej 
J. L. SINGER i SPÓŁKA 
we Lwowie przy placu Św. Ducha 1. 1} nowa 
polecają najnowsze 


Materja na suknie damskie 


wełniane, jedwabne czarne, perkaliki, kretony, mu- 
szlinki, bareże, piki, kaszmiry, tybety i rypsy. 


Chustki wełniane i kaszmirowe czarne. 
Dywany angielskie, kapy, kołdry. 

Materje na meble. ryps, kreton i perkal. 
Firanki do okien, pończochy i skarpatki. 


Obficie zacpatrzony skład 


Płócien i bielizny stolowej 


Także 2239 8—8 


Koce graefenbergskie 
do kuracji hydropatycznej 
po miernych cenach. 


we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 8, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Towarów bławatnych,. 
= Płócien, Bielizny stołowej, 


oraz specjalny Sklad Bielizny dla Bam i Wężczyzn. 


gm ul Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. /, 


2161 8—? 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubaiewicz 


